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Od wydawnictwa,
Przedpłata wynosi:
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WC L w ow ie ,  ul. Czarnieckiego 1. 2.

W nioski
pp. Mochnackiego i Marchwickiego.

Lwów 27. maja.
Podczas ostatniej sesy i sejm o- 

wąj f przy sposobności rozprawy 
nad wnioskiem o powiększenie 
liczby posłów z miast, dotknęli 
m0wcy l  rozmaitych stronnictw 
Izby znaczenia miasta Lwowa, ja
ko głównego miasta kraju. Natu
ralnie, każdy z nich wyrażał się o 
naszem mieście z punktu widzenia 
sw ojego obozu w ięc jedni mówili 
o niem z m iłością  i poważaniem, dru
dzy zaś nie taili swej ku niemu 
niechęci. Ale nawet najbardziej nie
chętni nie próbowali zaprzeczyć, iż 
miasto nasze stanowi bądź co bądź 
drogocenny posterunek narodowy, 
że zadania swoje kulturne i pa- 
tryotyczne spełnia zawsze gorliwie, 
ofiarnie i skutecznie.

Obok tego ogólnego znaczenia 
miasta L w ow a, jako jednego z 
najważniejszych i najbardziej na 
wschód wysuniętych posterunków 
narodowych, ma Lwów nadto je
szcze specyalnie wobeo kraju na
szego znaczenie doniosłe jako jego 
stolica administracyjna.

Ztąd też pochodzi, iż wszystko, 
co dotyczy miasta L w o w a . jego 
rozwoju i podniesienia, ma prawo 
do tego, iżby nie było uważanem 
li za sprawę czysto lokalną, lecz 
powinno być poezytywanem za

rzecz, obchodzącą cały kraj i cały 
naród.

Kto zna Lwów od dłuższego 
c z a s u , ten musi przyznać, że w 
niespełna trzydziestoletnim okresie, 
odkąd ustała smutnej pamięci rzą
dowa administracya m ias ta , tak 
pod względem zewnętrznego upo
rządkowania i upiększenia, jak i 
pod wielu innemi względami, uczy
niło miasto nasze olbrzymie postę
py. Pomimo to jednak postępy te 
nie mogą w całej pełni zadowolić 
tych, którzy znają dokładniej i ce
nić umieją z a s o b y  tak materyal- 
ne jak i intelektualne miasta Lwo
wa, i obejmując wzrokiem szersze 
widokręgi, dalej patrzą na jego po
trzeby i zadania.

Oświecona opinia publiczna od 
dawna wskazuje jako główne źró
dło wszystkich stron ujemnych w 
zawiadowstwie spraw miejskich 
wadliwy ustrój magistratu, zanadto 
biurokratyczny i ciężki, który nad
to zakulisowym wpływom ubocz
nym zbyt wielki umożliwia udział 
w toku spraw miejskich, tudzież 
wadliwą ordynacyę wyborczą człon
ków reprezentacyi mioiskiej. która 
co trzy lata c a ł y  s k ł a d  Rady 
miejskiej i jej prezydyum czyni 
zawisłym od losu nieobliczalnych 
walk przedwyborczych.

Sama jedna tylko ta okoliczność, 
iż co lat trzy musi być c a ł k o w i c i e  
i d o r a ź n i e  o d n a w i a n ą  c a ł a  R a d a  
m i e j s k a  tu d z ie ż  d o k o n y w a n y  w y b ó r  
p r e z y d e n t a  i p i e r w s z e g o  w i c e p r e z y 
denta, uniemożliwia systematyczną 
gospodarkę miejską, przerywa wszel
ką ciągłość w pracy organicznej 
nad rozwojem miasta, najżywotniej
sze jego sprawy oddaje na łup agita- 
cyi klik i poszczególnych ambitnych 
a ruchliwych j e d n o s t e k .

Należy przeto poczytywać za  
dobrą wróżbę, iż nowa nasza Rada 
miejska, która obecnie rozpoczyna 
swoją działalność, na samym wstę
pie ' podnosi hasło reformy magi
stratu i ordynacyi wyborczej Rady 
miejskiej.

Wniosek ten wprowadzony zo
stał na porządek dzienny obrad re 
prezentacyi miejskiej pod poważną 
firmą prezydenta i pierwszego wi
ceprezydenta, którzy go podpisali 
jako wnioskodawcy. Ta okoliczność 
daje najpewniejszą rękojmię, iż ża
dnym zakulisowym wpływom, nie 
uda się projektowanej reformy ci
chaczem zeskamotować z porządku 
dziennego, i schować ją do aktów.

Teraźniejsza Rada miejska wy
świadczy też miastu z pewnością 
trwałej wartości przysługę, i chlu
bnie zapisze swoją pamięć w dzie
jach miastach, gdy wolna od uprze
dzeń i sainolubstwa partyjnego, i 
bez względu na pokątne manewry

niechętnych reformie żywiołów, 
wnioski pp. Mochnackiego i Mar- 

lwickiego weźmie pod sumienną 
rozwagę, i załatwi je przychylnie 

B ę d z i e  t o z j e j  s t r o n y  
p i ę k n y m  c z y n e m  o b y w a 
t e l s k i m .
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MASKA.
Pow ieść w spółczesna

przez

Kazimierza Rojana.

(Oiąg dalszy.)

— H u, trudno... tydzień to pr/.ecież 
nie wieki — pomyśleli obaj w duszy, i 
spojrzawszy znacząco na siebie, skinęli 
^Iowami ua znuk, że się zgadzają.

Gdy Ilom an pozostał sam nu sam z 
Mierzynkiem, ten ostatni zapytał go ze 
zdziwieniem :

Rój się Boga, co ty czynisz? Toż oni 
kopią dołki pod tobąl chcą cię zniszczyć!

—  Wiem o tem —  odparł spokojnie 
l lrm in .

— Więc nie podpiszesz kon trak tu?
— Owszem podpiszę go.
—  Ale chyba nie w tej formie?...
— W tej tylko, a nie innej.
" "  Nle Pojmuję cię.
Na to U rm in uśmiechnął się n ie

znacznie.
— Bądź spokojny — odrzekł — wiem 

co robię. W łaśnie  dlatego, żeby nie dać 
się złapać, jadę  do Wiednia.

— Cóż ci Wiedeń pomoże ?... D om y
ślam się, że chcesz wciągnąć do spółki

Mazura, lub też uzyskać pożyczkę na 
przedsiębiorstwo kwistowe.

— Mylisz się, Mazura zostawię w 
najzupełniejszym spokoju. Na razie niech 
ci to tylko wystarczy, że jadę  w zamia
rze pomówienia z jednym  z moich do 
brycli znajomych w m inisterym n dróg 
i komunikaryj.

Ton, jakim Roman wypowiedział te 
słowa, był tak przekonywający i s ta 
nowczy, że Mierzynek, zwiesiwszy gło 
wę, nie pytał o nie więcej.

Nazajutrz wyjechał Urmin do Wie- 
dnia. .

Z planami swojemi nie zwierzył się 
przed nikim, naw et przed J a n  są, lubo
ta pieszczotami i pocałunkami starała 
się wy mód z na nim zeznanie, dlaczego 
wybiera się w podróż.

Twarz Romana, p o g o d n ie js z a  1 we
selsza, ostatniemi czasy, I'1’ y ■ ■
znowu dawną, znamienną i< u 
też marsem, wyrażającym z j . &
ny niepożytą siłę, z drugiej w ? -
j /kęś  Walię I nie było »* tem n 10 łm
wnego. Dokoła mego gromadź y |  
znowu ciemne chmurzyska, _
zwróconemi przeciwko jego pieisi. 
czując to, zmarszczył brew i zdawa - „ 
m ów ić:

— A więc bij... czekam !
Jan k a  bała się po części takiego wy

razu mężowskiej twarzy, immo to kocha
ła  groźnego Romuśka jeszcze zapamię
tałej...

Węgry a Watykan
Lwów d. 27. maja.

W ichry kościelno-polityczne we Wę
grzech, wywołane wbrew potrzebie przez 
masonów i neożydów, na k tórych pasku 
idzie gabinet Wekerle-Csaky, zagrażają 
■za wichrzeniem społeczeństwa węgier
skiego do gruntu, jakoż już sprowadziły 
rozbicie się na jstarszego i w gruncie 
najuczciwszego ze s tronn ic tw  węgier
skich — stronn ic tw a  niezawisłości, tu 
dzież jaskrawy an tagonizm  między obie
ma Izbami parlam entu . Masoni i neo- 
żydzi raz po raz rozdmuchiwali żar  ró- 
żnerri wiadomościami o mieszaniu się 
obcych, t.j. W atykanu „w wewnętrzne 
sprawy W ęg ier“ , a wiadomości te były 
z największą rafineryą układane i rozsze
rzane. N atu ra ln ie  były całkiem zmyślo
ne tak jak  potworne doniesienie Hannow. 
Corr. o rozmowie papieża z ces. W il
helmem, któreśmy pominęli, ale które z 
lubością było powtórzone przez 
religii koteryjki, niewiedzące, w jakich 
się iormach ustalonych obracają rozmo
wy monarchów.

Z powodu wyjazdu pielgrzymów wę
gierskich, których poprzedziło kilku do
stojników duchownych, do Rzymu poja
wiły się znowu onegdaj i wczoraj co do 
węgierskich spraw kościelno-politycznych, 
jak ieś  rozmowy z kard. Kainpollą, se
kretarzem stanu (czyli papiezkim m ini
strem  spraw politycznych) i papieżem, 
które jaw nie  uderzały n iepraw dą lub 
przekręceniem.

Dzisiaj przynosi Fester L loyd  te le 
gramy swego korespondenta rzymskiego, 
którym w ogóle dać można wiarę.

Korespondent ten  donosi najpierw, 
że d. 24. bm. miał półgodzinną audyen- 
oyę u kard. Kampolli. K ardynał  w yra
ziwszy radość swoją, że znowu widzi 
się z korespondentem  Pester L loyda , i 
że tylu pielgrzymów węgierskich przy
było na  jubileusz papiezki, aby Ojcu św. 
okazać swoje przywiązanie, podniósł,  że 
szczególne swoje sympatye dla Węgier za
dokumentował papież przez mianowanie 
prymasa Yaszarego kardynałem.

Przechodząc do kościelno-polityczne- 
go położenia Węgier oświadczył kard. 
Ram polla: Papież zawsze szedł do tej 
granicy, którą mu Kościół przepisuje, 
jakoż nigdy się nie lubował w postę
powaniu nieprzyjacielskiem. Rząd wę
gierski nie m iał powodu ani też potrze
bował, wobec tylu innych ważnych we- 
wnętr nyeh spraw krajowych i kwestyj 
narodowościowych, wysuwać nadto  ko
ścielno-polityczne i s tawiać je na ostrzu 
noża. Religia katolicka, któru tyle usług 
wyświadczyła W ęgrom przeciw Tatarom  
i Turkom, nie zasługuje  na t , aby tak 
się z nią obchodzono, jej doginata n a ra 
żano i naruszano. K ardynał dodał, iż 
stolica św. wie, że rząd węgierski tak 
dalece się zaawansował, że już prawie 
wycofać się nie może. Tak się też miała 
rzecz w Hiszpanii, gdzie jednakowoż 
wynaleziono n r  dłę, która wszystkich za-

ROZDZIAŁ DZIEWIĄTY.

I.

Jawnogrzesznicy.
W pierwszych dniach lipca przyje

chał L e sz e k  do zamku na kilkotygodnio- 
we wnkneye. Hardy, złośliwy uśmiech i 
zadowolenie z samego siebie dowodziło, 
że przywiózł w kuferku akademickim 
ozdobny arkusz papieru, dający mu pra
wo stawiania przy nazwisku „Loszek Ur- 
m in “ dwu li terek: „ D r .“

Był więc świeżo wykłutym z jaja do
ktorem filozofii, w dodatku autorem L i 
ku bezpłatnie drukowanych po dzien
nikach nowel... czyli inaczej mówiąc, był 
we własnom przekonaniu wielkim ‘ czło 
wiekiem.

Jako taki patrza ł na świat i ludzi z 
wyżyn olimpijskich, d rw ił niby drugi 
S a ty r  ze wszystkiego i wszystkich, wie- 
tżył tylko w nirwanę, a powRżał wyłą
cznie sceptycyzm i swoje „jaa .

Oczywiście, przy takich warunkach, 
mimo gorączki twórczej, będącej udzia- 
rera każdego młodego pisarza, niełatwo 
znajdował tem aty do swoich nowel. Mi
łość, to tem at s tary  jak  św ia t;  wiara — 
to g łupstw o; idea -  szaleństwo itd. 
Najwięcej jeszcze upodobania znajdował 
w satyrycznem przedstawianiu ludzkich 
myśli i czynów, choćby one w gruncie 
rzeczy zasługiwały na szacunek i uwiel 
bicnie. Wydrwić rzecz piękną, p rz e d s ta 
wić ją  w świetle potwornej karykatu
ry, dorobić rafaelowskiemu aniołkowi 
spiczaste wąsiki i zakrzywioną h isz 
pankę, to podobało mu się jeszcze na j
bardziej.

dowoliła. Tak też co do W ęg ie r  może 
się okaże możliwem wyjście któreby 
obH stronom  zadość uczyniło.

O ba już wniesione projekta ustaw 
zna kard. Ram polla  bardzo dakładnie 
(o metrykach państwowych i o recepcyi 
żydów), wszelako mówił tylko o m etry
kach państwowych. Ustawa ta — rzekł 
— ma zapewnić ścisłe przeprowadzenie 
ustawy z r. 1868, która jednakże  n a ru 
sza przepisy kość oła katolickiego, Die- 
dopuszczającego małżeństw mieszanych, 
jeżeli wszystkie dzieci nie staną  się ka
tolickiemu Narusza też przyr dzone p ra 
wo rodziców, których państwo nie może 
i nie ma prawa zmuszać, aby dzieci 
swoje w tem lub owera wyznaniu wy
chowały. Metryki te mają oraz przygo 
tować śluby cywilne, których Kościół 
katolicki nigdy nie uznawał i zawsze je 
za konkubinat uważał. Tu wspomniał 
kardyna ł  znowu o H-szpanu.

W spom niał także o autonomii kato
lickiej i podniósł, że w tym względzie 
Węgry c h c ą  katolicyzmowi przyznać da
leko mniej niż każdemu innem u wyzna- 
uiu. W reszcie pochwalił postępowanie 
episkopatu węgierskiego i m agnatów  ka- 
b lików w Izbie panów w toku rozpra 
wy budżetowej, którzy nie mogą się go 
dzic na politykę rząd i w jej formie obe
cnej. W yraził  jed n ak  oraz nadzieję, że 
może się udać przywrócenie pokoju i 
zgody.

K ardynał okazał się dokładnie po in 
formowanym we wszystkich sprawach 
węgierskich, a całą rozmowę przenikał 
ton ubolew ania , że węgierska polityka 
kościelna taki obrót przybrała, tudzi<-ź 
pragn ien ia  zadowalającego dla  wszyskich 
strou załatwienia.

W drugim  telegramie donosi rzymski 
korespondent Pester L loyda:  Pomimo
że wedle etykiety kuryalnej żaden k a r 
dynał przed otrzymaniem kapelusza k a r 
dynalskiego z rąk papieża, nie może w 
kuryi apost. występywać urzędowo, pa
pież jednak  przyjął prymasa Vaszarego 
na jednogodzinnej audyencyi, i to w spo
sób odszczególniający. P rym as złożył 
najpierw od króla węgierskiego, z jego 
polecenia, ponowne życzenia papieżowi, 
poczem za godność kardynalską dzięko 
waJ. Papież  odpowiedział z całą ser- 
dccjffioieją i prosił prymasa, aby królowi 
złożył od niego podziękowanie.

Następnie  papież szczegółowo oma
wiał węgierskie sprawy kościelno-poli
tyczne, manifestując swoją chęć pokojo
wego załatwienia. P rym as wyłożył obecny 
s tan  sprawy i podniósł, jak  pożądanem- 
by było położyć koniec temu n iem iłe
mu stanowi, na co papież odpowiedział, 
że odnośne projekta przedłoży kom pe
tentnem u kolegium pod rozwagę, i że 
je przyjmie, o ile tylko z przepisami 
kościoła pogodzić się dadzą. W  końcu 
przedstawił prymas świtę swoją, której 
papież udzielił b łogosławieństwa apo 
stolskiego.

Arcyserde; znie też przyjmował pa
pież arcybiskupa Csaszkę i biskupa 
Va!lyi, wypytując o m aterya lne  i mo
ralne położenie dyecezyan. Arcyb. Csaszka 
prosił też kardynała  Rampolli o przysła- 
nie w ęgierskich przedmiotów z Muzeum 
watykańskiego na Jubileuz tysiąclecia 
Węgier. K a rd y n a ł  odparł, że przedłoży 
to podanie papieżowi i poprze.

w Aostro - W ęgrzech.
L w ów  d. 27. maja.

W d e le g a c y jn y m  p re l im in a rz u  b u 
d ż e to w y m  n a  r o k  p rz y s z ły  o d b i ja ją  się 
re fo rm y, j a k i e  są  i m a ją  być z a p ro w a 
dzo n e  w w o jskow ej orgnuŁzaeyi i sile . 
m o n a rch i i .  Nie p o da jem y  o d n o śn y c h  
cyfr, k tó re  bez  b a rd z o  o b sze rn eg o  k o 
m e n ta rz a  n ic z e g o b y  nie p o u c z y ły  c z y 
te ln ik a  i k o rz y s tn ie j  będz ie ,  je ż e l i  p o 
dam y  in ten ey e ,  j a k i e  w  u k ła d a n iu  
cy f r  k ie ro w a ły  a d m in is t r a c y ą  w o js k o 
wą i sk a rb o w ą . D o d a j e m y : i s k a r b o 
wą, pon iew aż  podl w z g lę d e m  w łaśn ie  
f inansow ym  a u s t ry a c k a  a d m in is t r a c y a  
w o jsk o w a  pow o ln ie  po s tęp u je ,  podczas  
g d y  n iem ieck a  n a w e t  na  k o n f l ik ty  p a r 
la m e n ta rn e  się n a raża , b y le  w  całej 
p e łn i  co rych le j p rz e p ro w a d z ić  sw oje  
z a m ia ry  — d o ró w n a n ia  in n y m  m o c a r 
s tw o m  n a  p o lu  w o jskow em  a  n a w e t  
ich p rz e w y ż sz en ia .  W ied eń sk a  a dm in i-  
s t r a c y a  w o js k o w a  n ie  tai, że s t a t e 
czn ie  z m ie rz a  do w y k o ń c z e n ia  sił woj 
skow ych , ale na  la t a  j e  ro zk łada

N as tęp u jące  są  w ięc  cele, j a k ie  so
b ie  w te ra ź n ie js z y c h  i w p rz y sz ły c h  
żą d a n ia ch  w y ty c z y ła  w ie d e ń sk a  adm i- 
n i s t r a e y a  w o jsk o w a :  p o m n o żen ie  ofi
cerów  z p o w o ła n ia  (nie rez e rw o w y ch ) ,  
s tw o rz e n ie  n o w y c h  i p rz e o b ra ż e n ie  
i s tn ie jący ch  j u ż  fo rm acy j,  p o p raw y  w 
o rg a n iz a c y i  w y k s z ta łc e n ia  i ek w ip o w a-  
n iu  arm ii.

W p rz e jś c iu  ze  s ta n u  p o k o jo w eg o  
do w o jen n eg o  (m obilizacy i)  n ie z m ie r 
n ie  się ro z sz e rz a  ob ję to ść  a rm ii ,  n a 
leży  p rz e to  z łagodz ić  t e n  p rz e sk o k  
ra p to w n y .  W ra z ie  m ob il izacy i  w z r a 
s ta  a rm ia  w d w ó jn a só b  i t ró jn asó b ,  
t r z e b a  za te m  p o d n ie ść  pok o jo w y  e ta t  
pod  cho rągw ią ,  a  z a ra z e m  p o m n o ży ć  
liczbę  oficerów, a b y  k o lu m n y  m ia ły  d o 
św iad czo n y ch  dow ódców . J a k  dzisia j 
rzeczy  s to ją ,  b a ta l io n y  u z u p e łn ia ją ce  
m o g ły b y  dop iero  w raz ie  m ob il izacy i  
o t r z y m a ć  k o m e n d a n tó w , coby oraz  
z m ia n y  w in n y ch  k o m e n d a c h  b a ta l io 
n o w y c h  w y w o łać  m usia ło  — rzecz  
to  n ieb ezp ieczn a .  K ażdy  p rz e to  p u łk  
p ie c h o ty  m a  o t rz y m a ć  s ió d m eg o  ofice 
r a  sz tab o w eg o  j a k o  z g ó ry  w y z n a c z o 
n eg o  k o m e n d a n ta  b a ta l io n o w e g o  u z u 
pe łn ia jącego ,  tu d z ie ż  je d n e g o  k a p i ta n a  
(oraz w  b a ta l io n ach  s trze lców ) dla  for 
m acy j u zu p e łn ia ją cy c h .  W szyscy  oni 
b ęd ą  m ieli  dość do c z y n ie n ia  j u ż  w 
czasie  poko ju .  Toż sam o m a  k a ż d a  
k o m p a n ia  pos iadać  j u ż  w czas ie  p o k o 
j u  t r z e c h  oficerów n iż s z y c h  s t o p n i ; w 
ra z ie  m ob il izacy i  bez  teg o  b ęd ą  jeszcze 
p o t r z e b n i  oficerowie z p o w o łan ia  dla 
k o m p a n i j  u zu p e łn ia jący ch .  Oficer r e 
z e rw o w y  n ie  m oże  co do ja k o śc i  z a 
s tąp ić  oficera c z y n n e g o , oficerowie 
pół in w a l id z i  i d ym isyonow an i będą p o 
t r z e b n i  do fo rm acy i l in d s z tu rm o w y c h  
i do ćw iczen ia  wojsk u z u p e ł n i a j ą c y c h ,  
m ających  odchodzić  na plac  w ojny .

Jeszcze bardziej j a k  przy piechocie 
po trzebnem  jes t  pom nożenie  ohcerow 
fachowych przy  a r ty le ry i ,  gdzie spe- 
cyalych  potrzeba  wiadomości, zwłaszcza 
wobeo dzisiejszych postępów a r ty le ry i  
i roli, j a k ą  ona m a  odgry wać w p rz y 
szłych wojnaoh. A rty le rya  au s try ack a  
jaź  bez tego  liczbą n ie  d o ró w n a  arty-  
leryom m ocarstw  innych . O s ta tn ia  w 
tym  w zględzie  reform a — podniesien ie

14 tak  zw anych  rszczuplejszych“ d y w  - 
zy i  ba te ry jnych  do norm alnego s ta n u  
pokojowego — właściwie nie p o m n o ży 
ła  liczby dział, ty lko tę  form aoyę a r ty  ■ 
le rzycką  zrównała  co do znaczen ia  
z resz tą .  Z resz tą  a r ty le rya  m a  obecnie 
nstrój bardzo  zag m atw an y .

Po u tw orzen iu  14 ba tery j b ędą  się 
ans tryack ich  14 b ry g a  l a r ty le ry i  sk ła 
dać  każda z 16 batery j, rozłożonych na  
4  rów nie  s ilne  pu łk i  a r ty le ry i  palowej 
jk> 4 fcaterye, je d n ą  kadrę  pa rk u  a m u 
n icy jnego  i jed n ą  uzupełniającą. A r ty 
lerya połowa w y s tą p i  te d y  w sile 56 
pułków, od k tó ry ch  dyw izye  a r ty le ry i  
konnej będą całk iem  niezależne  — i u- 
strój a T y le rz y c k i  dojdzie do jedności. 
N ad to  pom im o u tw orzen ia  now ych b a 
te ry j  , koszt będzie uderzająco niski, 
poniew aż Indzie do now ych  bateryj 
będą zrazu b ran i  z bate ry j  ju ż  istnie
jących , i w yrów nan ie  powolnie nas tąp i  
przez pom nożenie  rekrutów.

Do tych  u lep szeń  m o żn a  j u ż  było 
do jść  daw no , g d y b y  ra d y k a ln ie j  w y 
z y sk a n o  f inansow e siły m onarch ii .

Dalsze p rz e o b ra że n ia  o b ra c a ją  się 
w’ ra m a c h  te g o  sam ego p ro g ra m u .  P o d 
w y ższen ie  poko jow ego  s ta n u  pod c h o 
rą g w ią  k o m p a n i j  p iecho ty , r e o rg a n i -  
zacya  odd z ia łó w  tech n iczn y ch ,  z b ro 
je n ie  i e k w ip o w a n ie  a rm ii  pó jdzie  
r aźn ie j .  Dla p r z y r o s tu  oficerów u tw o 
rz o n a  będz ie  18. szk o ła  k a d e tó w  p ie 
choty .  D la  u z y s k a n ia  d z ie lnego  m ate -  
ry a łu  podoficersk iego  p o d w y ższo n e  
b ęd ą  p rem io  za  d  d s z ą  służbę. O chron  
m o n a rch i i  sp o tę g o w a n ą  zo s ta je  da lszea  
m i z a rz ą d ze n ia m i  fo r ty f ikacy jnem u

Z apom ocą  ty c h  ś ro d k ó w  d ą ż y  a d 
m in i s t r a c y a  w o jsk o w a  w ie d e ń s k a  do 
tego , ab y  z o g lą d a n ie m  się n a  f in a n 
sow e s iły  — n a  k tó re  w in n y c h  m o 
ca rs tw a c h  się nie o g lą d a ją  — z a p e w n ić  
m o n a rch i i  w sz e ik ie  m o ż l iw e  b e z p ie 
czeń s tw o  i obronę, a  ro z ło ż e n ie  w ojsk  
j e s t  te g o  ro d za ju ,  że w  ra z ie  w o j n y  
m o żn a  d z ia łać  z aczep n ie ,  i n ie  c z e k a 
j ą c  n a  n ie p rz y ja c ie la  n a  w ła s n y c h  
o bszarach , p rz e n ie ść  w o jn ę  n a  j e g o  
obsza ry .

Wydatki na wajsko.
Tfictień  d. 26. maja.

P rz e d ło ż o n y  p rz e z  m in is t r a  Kaluo- 
k iego  b u d ż e t  za r. 1894 p rzed s taw ia  
now e ż ą d a n ia  p a ń s tw a  w  kw ocie  w y ż 
szej o 4 104 mil. zł. O gó lna  cy fra  w y 
d a tk ó w  w y nos i  bow iem  w edle  p rz e 
dłożenia  147.926 mil., podczas g d y  za 
rok  1893 w y n o s i ła  143.822 mil. J e ś l i  
do tej sum y  dodam y k re d y t  n a d z w y 
cza jny  dla  w o jsk a  w  Bośnii w y n o szący
3,660.000 zł., to  o trz y m a m y  łą c z n ą  
kw otę  1514  mil. zl. j a k o  cy frę  w s z y s t 
kich w spó lnych  w y d a tk ó w .

Na p okryc ie  tej su m y  w p ły w a ją  
dochody m in is te r s tw  w k w o c ie  26.775 
mil., doch o d y  z ceł (w  A u s t ry i  40.073 
mil., w W ęg rzech  6.573 mil., w  B ośn ii  
174 ty s ięcy  zł.) razem  46.820 mil. zł. 
p o z o s ta je  więc r e s z ta  do p o k ry c ia  z p o 
d a tk ó w  w A u s t ry i  i W ę g rz e ch  w y n o 
sząca  100.878 m il.  op rócz  k r e d y tu  d la  
Bosnii.

K w o ta  4 1 m il. ,  o k tó r ą  ro z c h o d y  
p o w ię k sz y ły  się, p rz e z n a cz o n a  j e s t  na  
cele w o jsk o w e . C hodz i  o p o m n o ż e n ie  
oficerów s z ta b u  g e n e ra ln e g o ,  o p o d 
w y ż s z e n ie  s t a n u  50 p u łk ó w  i 13 b a -  
t e ry i ,  o z a k u p n o  koni d la  w s z y s tk ic h

Jak tylko przyjechał na zamek i roz 
gościł się w nim cokolwiek, począł za
raz czynić poszukiwania tematu do nowej 
satyry. Już drugiego dnia wieczorem, 
przed udaniem się na  spoczynek, uczepił 
się rodzinnych portretów i przypiął im 
w pierwszym już , rozdziale kilka dosa
dnych epitetów. Ze go za te bluźnicr 
siwa napastowani przodkowie nie nawie
dzili trapiącemi snami lub tańcem szkie- 
h tów, zawdzięczał głównie temu, że zga
sił lampę nad ranem , właśnie wtedy, gdy 
kury piały, a inoc pozagrobowców nie 
miała prawa wkraczać miedzy ludzi ży
jących. Rano, gdy odczytał płód nowej 
fantazyi, uznał go sam za tak idyoty- 
czny, że podarł ze złości rękopis.

We trzy dni później wynalazł sobie 
inny temat, o treści więcej żywotnej, o 
podkładzie bardziej humorystycznym. — 
Bohaterką nowego szkicu była poczciwa 
Janka, a raczej jej miłość i poświęcenie 
dla ludu. Początek owego szkicu, sp i
sanego w formie pam iętn ika  (końca nie 
doczekał się on nigdy), w yglądał t a k :

Moja bratowa.

„Moja zacna b ra tow a należy do istot 
an ie lsk ich , brak jej tylko skrzydeł i 
gwiazdy nad czołem. Ktoby temu nie 
wierzył, n iech spojrzy w śliczne oczęta 
pani J an in y ,  niech przyjrzy  się jej dro
bnej twarzyczce, uformowanej ze sz la
chetnych harm onijnych l i n i j , zlewają
cych się w uśmiech p e łen  uczucia i 
wdzięku, m ech posłucha j e j g ł0Su w a_ 
hajacego się między n isk im  sopranem  a 
wysokim altem, — a p rz e k o n a  się, że i ie 
przesadzam.

Gdyby C h e r u b ^  rekrutowali się

z istot z iem sk ich , moja bratowa zna
lazłaby się z pewnością — nb. po naj- 
dłuższem życiu, czego jej z serca życzę 
— w ich gronie.

Zapioszony przez m ą  do spędzenia 
kilku letnich tygodni pod braterskim 
dachem, przybyłem na zamek w X., b ę 
dącym starą siedzibą rodziny U. Piątego 
dnia mojej bytności w zamku, miałem 
sposobność stać się świadkiem ciekawe
go zdarzenia, które tak żywo mnie z a 
jęło, iż nic mogę się powstrzymać od 
uwiecznienia go w krótkim obrazku, a 
to tem łacniej, że zdarzenie  owo posłu
ży mi za przykład am elskoś i pani J a 
niny.

Moja poczciwa b ra to w a ,  miłującą 
ludzkość duszą całą, w yobraziła sobie, 

e je s t  stworzoną do spe łn ien ia  wielkich 
z a d a ń ,  zwłaszcza nn  punkcie reformy 
wiejski, go ludu. Otóż pierwszy jej de- 

mt w tym kierunku, którego byłem n a 
ocznym świadkiem, zamierzam w krót
kich słowach opowiedzieć.

W piękną, rozkoszną, czerwcową nie- 
dzielę, po w ysłuchaniu mszy w parafial
nym  kościele wróciłem z panią J a n in ą  
do zamku. Zauważyłem już podczas n a 
bożeństwa, że je s t  mocno rozgorączko- 
waną, jak gdyby wyczekującą nadzwy
czajnych rzeczy : co chwila odrywam
błękitne oczy od książeczki, oprawny) 
w kość słoniowa i złoto, rozglądała się 
bacznie po nawie kościelnej i P J 
wała się niespokojnie w tw a rz ™  y o

n i t ' G d y i y  opuszczali kościół drzwia
mi od zakrystyi, podszedł ku nam rząd 

ca M. i szepnął bratowej półgłosem * a  
u c h o :

- -  Zaraz przyjdą wszyscy...
Ona skinęła na to głoy.ą i uśm iech

nęła sic z zadowoleniem.
Kto taki ma p rzy jść?  — spyta

łem zaciekawiony tą tajemniczością.
— Zobaczysz! — odrzekła mi roz

prom ieniona Jan k a  —  przyjmuję dziś 
w zamku jawnogrzeszników.

Przyznaję  się otwarcie, że potworów 
tego rodzaju o zakończeniu męskiem do
tąd die widziałem, więc ciekaw by
łem niezmiernie ujrzeć tę gromadkę, 
a jeszcze bardziej zajęło mnie pyianie, 
co z n in  i J a n k a  ro b ić  z a m ie rz a , hwoją 
drogą mój Cherubiuek, c ie sz ą c  się s od
wiedzin ja w n o g rze szn ik ó w , wy a

wy i - M Ą  T  “ U - 1iw ji gute sumdanie. Stoł

S | i n a n f f V d ‘ p ^ n,!sk!l,ni 1 srubrnem

“ ^Z ro b i łem  zaraz na wstępie Jance  
nw sffe  że dobrzeby nczymła, każąc po- 
nrzywiązywać srebrne  widelce i noże 
ł-.ńcuszkami do stołu, bo jeżeli po wi
zycie  z a b ra k n ie  czego z nakrycia, to 
ostatecznie na grzesznych naw et gn ie 
wać się nie można, wszakże Lis Giithe- 
go, chociaż sto razy ślubował ojcu Bor
sukowi, że kur nie tknie, przecież dusił 
je wszędzie, gdzie tylko zdarzyła się 
sposobność. Odpowiedziała mi na  to we
soło, że jej grzesznicy ku r  uie dusza, 
ani łyżek srebrnych  nie pożyczają na 
wieczne nieoddanie.

(C. d. n.)
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kapitanów piechoty i rozszerzenie ćw i
czeń w ojskowych. Na repetyerk. pre
lim inowano 1*4 mil., na proch bez
dym ny 2 mil. W szystkie te wydatki 
stanowią podw yższenie rnbryki w oj
skowej o całe 6 milionów i ty lk o  dzięki 
zaoszczędzeniom  w wydatkach nad 
zwyczajnych o 1 ł/ t m iliona spada ta 
suma na 3 1/* mil. Gdy jednak i w ma 
rynarce o */* miliona więcej wynoszą  
potrzeby (12.578 mil.) przeto razem  
nzbrojenie monarchii pochłania snmę 
o 4 mil. większą.

Dokądże w iedzie taki ciągły wzrost 
wydatków na wojsko ? W ostatnich  
dwóch latach (1892 i 1893) w zrósł bu
dżet wojskowy o 8 -6 m iliona z doli
czeniem  bieżącego w zrostu mamy 12*5 
mil. zł. w ięcej, niż w r. 1891. W ta
kim postępie nie wzrasta przecież w y
twórczość ekonom iczna krajów. — 
W Niemczech toczą się zacięte walki
0 50 -  60 mil. marek na cele wojsko
we. W Austro-Węgrzech rok za rokiem  
powoli a bezustannie wzrastają po
trzeby na wojsko i n ie trudno obli
czyć ile to potrzeba lat, aż wydatki 
zwyczajne (które w  przedłożonym bu
dżecie w zrosły o 5 mil.) dosięgną cy
fry równającej się niemieckiemu je 
dnorazowemu podw yższeniu o 36 mi
lionów.

Dzięki zm niejszeniu wydatków na 
wojsko w  Bośnii, które w  roku 1893 
preliminowano na sumę 3,712.000 zł. 
(tj. o 723.000 mniejszą niż w  r. 1892)
1 które za r. 1894 w ynoszą tylko zł.
3,660.000 a w ięc znowu o 52.000 zł. 
mniej — dzięki też bardzo w ielkiem u  
wzrostowi importu i co za tern idzie  
ceł (o 2 m iliony za rok 1894 wyżej 
przyjętych) wydatki na wojsko nie 
dają się tak uczuwać. Polityka austro- 
węgierska jasno zaznaczona, jako po
lityka pokoju i sym patyi dla wolnego  
rozwoju bałkańskich narodów z pe
wnością nie nastręcza żadnemu z są
siadów powodu do zastanawiania się 
nad tym wzrostem wydatków na woj
sko. Wśród pracy nad wewnętrznem  
podniesieniem całych krajów od wieku  
zaniedbanych jak Galicyi, Bukowiny, 
Dalm acyi, wśród reformy w aluty, pod 
której chwiejnością i falowaniem  na 
targu, handel i rolnictwo cierpiały lat 
dziesiątki, wśród nieskończonych i n ie
kończących się kłótni o zrównoważe
nie w pływ ów , zn iczenia i udziału w  
rządzie różnych narodowości, wcho
dzących w skład monarchii, — Austro- 
W ęgry z pewnością nie m yślą o żadnej 
zaczepce, ani o żadnem w yzyskaniu  
sytuaoyi międzynarodowej na czyjąś 
niekorzyść. Jeśli kto, to z pewnością 
kierownik zewnętrznej polityki Au- 
stro-W ęgier trzym a się zasady: Quieta 
non morere.

W tym  konserwatyzm ie monarchii, 
zkądinąd zgubnym  albo może n iebez
piecznym , leży dla ludów gwarancya, 
że jeśli ofiar się żąda, to są nieuni
knione. Państwo musi powoli dostra
jać się w swem uzbrojeniu do tej for
m y i siły , któremi rozporządzają 
Niem cy i Rosya. Zapewne n ikt nie 
wątpi w stałość trój przymierza, ale 
nikt też spuścić się nie może na jeg o  
wieczność. Wcale nie byłoby nawet 
dzLwnem. gdyby polityk austryacki 
zw róciw szy uwagę na w ysilę aia Niemiec 
celem podniesienia je  lnym  tchem swo
jego  wojs ka na stopę niemal wojenną, 
zapragnął przynajmniej po części do
równać ościennemu państwu w stw o
rzeniu siły  wojskowej, czyniącej mo
narchię n iezaw isłą od wszelkich przy
m ierzy — cenioną jako sojuszLiCzkę, 
straszną jako przeciwniczkę w boju.

I tak żyjem y w  zaklętem  kole. 
Kiedy się to skończy ? Kiedy te w szy st
kie siły  marnowane dziś w ćw icze- 
niaoh i musztrach, obrócić się  będą 
m ogły na pracę produktywną —  k ie
dy choć część owych 143 m ilionów  
wydawanych teraz rok rocznie w ro
snącym postępie na w ojsko użytą  zo
stanie na melioracye gruntowe, na 
regnlacyę rzek, na budowę kolei, na 
szkoły, poczty, telegrafy, sądowniotwo, 
na polepszenie stosunków  zdrowo
tnych.

N ajszlachetniejsze zadania państwa 
ponoszą uszczerbek. Gdy chodzi o sto  
tysięcy  na zakład naukowy, toczą się 
oorady bezkońca, m iliony zaś przeciw  
widmu w ojny znajdują się zawsze.

Z Rady miejskiej.
(Dalszy ciąg rozpraw.)

Na wczorajszem posiedzeniu zawia
domił najpierw p. prezydent, iż m in i
sterstwo przedłużyło miastu te rm in  s ta 
ran ia  się o koncesyę do wtorku 30. bm.

N astępuie  przemówił r. p. Ciesielski. 
Z praktyki codziennej, twierdzi mówca, 
można być pewnym, że przedsiębiorstwa 
elektryczne kosztować będą gn.,nę przy. 
najm niej milion a nie S gO.OOO zł. jak 
ogólny kosztorys dotychczasowy wyka
zuje. Zarazem  z porównania z dotych- 
czasowymi zyskami tram w aju  konnego, 
wykazującymi corocznie 128.000 zł. wyni
ka, że konkurując z nim , g m ina  z t ram 
waju elektrycznego o s ię g n ie  ledwie 80 
tysięcy zł., czyli będzie corocznie z m u 
szoną dokładać 45.000 zł. do tej przy
jem ności,  że po ulicach na  których bę 
dzie położony podwójny tor elektryczny, 
wszelka komunikacya czy to la tem  czy 
zimą będzie niemożliwą, tembardziej,  
że nu inałoożywionych przedmieściach 
np. stryjskiem i łyczakowskiem, copięcio- 
m inutowe kursowanie wozów je s t  zby- 
tecznem. Wobec trzech blisko milionów 
długów gm innych  należy przystępować 
z rozwagą do sprawy, pociągającej za 
soba konieczność zaciągnięcia nowego 
miliona d ługu  i należy postanowić, iż 
uchwały w sprawie przedsiębiorstw  elek
trycznych będą powzięte regulaminowo 
tj. im dwóch posiedzeniach co ośm dni 
odbytych.

R. p. Rewakowicz wykazywał n as tę 

pnie, że R ada miejska wobec sprzecznych 
cyfr komisyi elektrycznej a innych za 
wodowców, powinnaby wziąć za pod
stawę swoich obliczeń cyfrę przewiezio
nych przez tram w aj konny p drożnych 
tj. 2 miliony, co po 6 ct. na osobę wy
nosi 120.000 zł. i ten  to najwyższy do
chód jedynie kolej elektryczna będzie 
mogła  osiągnąć. Z tym jednak docho
dem nawet miasto corocznie tracić bę
dzie przeszło 20.000 zł. Najlepszym zaś 
dowodem nieren tow ności przedsiębiorstw 
elektrycznych je s t  to, iż krajowa spółka 
osób p ryw atnych  (towarzystwo ks. Ad. 
Sapiehy) cofnęła się i rozwiązała — a 
do tego adm inistracya gm in n a  daleko 
będzie droższą od prywatnej. Względy 
te  przem aw iają  wyraźnie przeciw budo
wie tram w aju  elektrycznego.

R. p. Jonasz  wykazywał, że do p o 
s tanowienia  o budowie albo nie budo
waniu kolei nie można przystępow ać na 
podstawie znajomości dotychczasowych 
warunków, w jakich  się obraca ruch we 
Lwowie, bo przecież kc 'ej zupełnie zmie
ni wygląd miasta w bardzo krótkim 
czasie, tak samo ja k  też zupełnie in a 
czej ukształtu je  stosunki ekonomiczne 
całego miasta. P rzyk ład  kolei Północnej 
je s t  klasycznym. W szak dyliżanse po tej 
samej drodze po której obecnie tysiące 
wagonów biegną, chodziły swego czasu 
puste. Tak samo też stanie się prawdo
podobnie z lwowską koleją, zwłaszcza, 
że przecież chodzi na razie, jedynie  o 
uzyskanie koncesyi a nie wprowadzenie 
w czyn przedsiębiorstwa budowy kolei 
elektrycznej.

R. p. Rawski twierdził, że projekt 
kolei elektrycznej powstał jedynie  pod 
wpływem  zamiaru ułatw ienia  komunika- 
cyi z placem wystawy, ale dla publi
czności i dla miasta kolej taka je s t  zu
pełnie  zbędną, a co najmniej nie ma 
potrzeby, aby takie ryzykowne przedsię
biorstwo g m ina  na barki swoje brała . 
Mówca postawił w końcn wniosek, aby 
komisya e lek tryczna  po rozpatrzeniu 
ofert weszła w rokowania  z oferentami 
i dopiero wtedy weszła do pełnej rady 
z w nioskam i.

D r. Weigel ze względu na to, że siła 
e lektromotoryczna nie je s t  jeszcze do
statecznie zbadaną, twierdził, iż w ogóle 
o kolei elektrycznej i oświetleniu elek- 
trycznem  we Lwowie mowy wcale być 
nie powinno.

Br. Gostkowski dowodził, że kora isya 
elektryczna dzieląc dochod kolei konnej 
przez 440.000 wozokilometrów do kwoty 
29 ct. za jeden i to wzięła za podstawę 
swoich obliczeń, ale cyfra ta 440.000 
je s t  mylną, bo tram waj konny liczy wo
zokilometrów 550‘000 rocznie, a wtedy 
w obliczeniach samej komisyi okaże się 
roczny deficyt 9.000 zł.

Również oświetlenie elektryczne d o 
starczane przez zakład centralny będzie 
o tak wiele droższe od innych rodzajów, 
iż gm ina na tem przedsiębiorstwie musi 
tracić.

Ponowił wreszcie p. Gostkowski swój 
wczorajszy wniosek, aby gm ina stara ła  
się o koncesyą w ogóle na kol“j m echa
niczną, a później będzie mogła nawet 
e lekryczną wybudować.

Mimo zaprzeczenia prawdziwości cy- 
fer p. Gostkowskiego przez referenta p. 
Kędzierskiego, ten  pierwszy w dalszym 
ciągu utrzymywał, iż komisya elektry
czna się myli.

R. dr. Czyżewicz wykazywał, iż o ko
rzyściach kolei elekrycznej wątpliwe są 
jeszcze zdania nawet zawodowców, żądał, 
aby we wnioskach komisyi opuszczono 
słowa „na własny rachunek“ dalej sło
wa „systemem górnego p rądu11, i aby 
wreszcie gm ina  nie przystępowała do wy
konania  swej koncesyi w całości t. zu. 
aby budowano kolej elektryczną kawał
kami. Co do św iatła  elektrycznego nie 
powinna się gm in n a  obowiązywać do b u 
dowania stacyi cen tra lne j ,  bo i bez niej 
światło elektryczne może być we Lwo
wie zaprowadzone.

Na tem posiedzenie wczorajsze p rze r
w ał p. prezydent i odroczył je  do dnia 
dzisiejszego na godzinę 6 wieczorem.

KRONIKA.
Lw ów  dnia 27 maja.

„Szezotka" nr. 22., który dziś w y 
szedł, dołąoza się  dla prenumeratorów  
zam iejscowych do n in iejszego numeru 
G azety N arodowej.

Zapiski osobiste. Namiestnik Ka
zimierz hr. Badani powrócił dzisiaj z po
dróży do Wiednia.

P. Apolinary Stokowski, senior Rady 
miejskiej, przychodzi zwolna do zdrowia po 
tyfusie.

Slab. Dziś odbędzie sin we Lwowie 
w kaplicy arcybiskupiej ślub panny Maryi 
Bocheńskiej, córki śp. Józefa Bocheńskiego 
i Teresy z hr. Wolańskich z p. Stanisła
wem Chłapowskim, synem Kazimierza i An
ny z Chłapowskich.

Zaręezyny. W  Warszawie odbyły się 
zaręczyny p. Stefana Kowerskiego, syna 
Stefana^ Kowerskiego, obywatela z gubernii 
lubelskiej i znanej autorki Zofii z Przewło- 
ckich, z panną Maryą Zielińską, cóiką Bro- 
nisława i nieżyjącej Heleny z Szatkowskich.

S t y p e n d y a m .  Pan Włodzimierz Nieza- 
I bitowski nadał z mocy przysługującego mu 
: prawa, opróżnione stypendyum z fundaeyi 
I im. Ludwiki Niezabitowskiej o rocznych 
'2 1 0  zł. Bronisławowi hr. Russockiemu, u- 
1 czniowi VI. klasy gimnazjalnej w Brodach.

Nowe n r z ę J v  pocztowe. Z dniem 1. 
czerw ca br. w chodzi w  życie urząd poczto
wy w R udaw ie w powiecie chrzanowskim, 
a urząd pocztowy w  Żegiestowie-Zdroju zo
stanie rozszerzony. N atom iast urząd poczto
wy Ź egiestów -D w orzec zostanie zwinięty.

Kolo] p a ń s t w o w a  przeciw uczniom. 
Dotychczas otrzymywali uczniowie znuenia

na kolejach państwowych za potwierdzenia 
przez dyrekcyę podań, że są wolni odo- 
płaty szkoln;j. Odtąd według rozporządie- 
nia gener. dyrekcyi z 18 marca 1. 23.3(4 
mają dyrekeye potwierdzać tylko, że ucoń 
proszący o zniżenie jest rzeczywiście ueznim, 
a prawdziwość ubóstwa ma potwierdzić vża- 
dza polityczna. Widoczna w tem tendenwa 
utrudnienia i uczynienia ilozorycznem znj:e- 
nia ceny jazdy uczniom, bo ezyż może lyć 
lepszy dowód ubóstwa ucznia nad to, że ro 
uwolniono od opłaty szkolnej ?

Wystawa krajowa w r. 1894. W P ie
czytamy: „Wydział tow. im. Szewczeńli
wraz z dyrektorami sekcyi uchwalił na p<- 
siedzeniu z dnia 16 bm. wzięcie inicyatyuy 
w urządzeniu osobnego oddziału wystawy 
towarzystw ruskich na wystawie krajowj 
w r. 1894. W tym celu wybrano delegati- 
mi prof. Barwińskiego, Wachnianina i Szi 
chiewicza i poruczono im podjęcie rokował 
z dyrekcyą wystawy. Dziś już zakomuniki- 
wać możemy, że rokowania udały się na- 
lepiej. Dyrekcyą wystawy oświadczyła goti- 
wość odstąpienia towarzystwom ruskim bffl- 
płatnip miejsca na placu wystawy, gdziely 
miał stanąć osobny pawilon towarzystw ri- 
skich. Na razie powiedzieć nie możem;, 
które towarzystwa zechcą skorzystać ze spi- 
sobności i wezmą udział w zainierzonen 
dziele. Nam się zdaje, że żadne towarzystwo 
nie zechce się usunąć od tego, ażeby szersze 
koła galicyjskich i sąsiednich, a szczególniej 
słowiańskich gości zaznajomić ze swoją dzia
łalnością dla kuiturnego dobra narodu la
skiego.

„W tej nadziei rzucimy dziś kilka mj- 
śli, jak mianowicie należałoby się wziąć óo 
dzieła i jakie przedmioty należałoby umit- 
ścić w pawilonie towarzystw ruskich.

„Co do budowy samego pawilonu, to po
zostawiając wykończenie tegoż architekton 
naszym, bylibyśmy zatem , ażeby zewnętrzni 
postać pawilonu miała, o ile możności, wy
gląd budowy narodowej. Przyjmujemy przet* 
przedłożenie Kornela Ustjanowicza, który 
chce ten pawilon wybudować w formie cer- 
kwi ruskiej, jednakowoż nie sprzeciwiamy 
sie i innemu projektowi, jeżeli go kto pod. 
niesie. Pawilon obejmować będzie 100 me
trów “.

„Główniejszą sprawą jest kwestya wewnę
trznego urządzenia, tj. co i jak poszczególne 
towarzystwa ruskie miałyby wystawić w tyra 
pawilonie? Rozbierać szeroko i wyczerpująco 
to pytanie trudno na tem miejscu. Same 
towarzystwa rozumieć będą zadanie, jakie 
ich czeka. My chcemy tylko dla przykładu 
podać^krótki spis zadań, jakich dokonaćfcj 
miało samo Towarzystwo im. Szewczenki, 
jako utrzymujące drukarnię.

„Oddział Tow. im. Szewczenki powinienby 
być retrospektywny, tj. miałby podać dokła
dny obraz rozwoju sztuki drukarskiej na 
Rusi. Dałoby się to uskutecznić okazami 
druków z różnych wii ków i różnych dru
karń. W bibliotece ks. Wład. Czartoryskiego 
w Krakowie, w Stauropigii, a jeszcze w więk
szej mierze w rękach ludzi prywatnych i 
cerkwi naBzych, znajdzie się do tego od
działu bardzo bugaty materyał. Trudno bę 
dzie wynaleść druki krakowskie Fielda, są 
jednak druki praskie i wileńskie z 16 wieku. 
Za tem poszłyby i inne. Wielu okazów nie 
potrzeba. Całość taka byłaby bardzo poucza
jącą i dałaby piękny obraz trudn huszyeh 
ojców i dziadów na tem polu. Nie zaszko
dziłaby mała broszurka, objaśniająca liisto- 
ryę rozwoju drukarń. I  to wszystko stano
wiłoby całość, na którą każdy Rusin spo
glądałby mógł z całą satysfakcją.

„Weźmy naszych malarzy cerkiewnych. 
Jako ludzie, którym podczas ich roboty p0 
cerkwiach wpadały w oczy wszystkie okazy 
ikonografii cerkiewnej w różnych wiekach, 
oni mogliby sic zająć złożeniem oddziału 
ikonografii wraz ze sztuką rzeźbiarską i zło
tniczą. Przypominam) sobie żywo, jak miłe 
wrażenie zrobiła na nas niedawno wystawa 
ikonograficzna w Stauropigii. Niech nasz 
oddział na wystawie będzie miniaturowy i 
niech tylko z każdego wieku poda nam wzo
ry sztuki malarskiej — to wystarczy i bę
dzie znowu pouczające.

„Spółka huculska jako towarzystwo zaj
mujące się sprzedażą wyrobów włościań
skich, ma bardzo szerokie pole na wystawie 
krajowej Trudno wyliczyć przedmioty na 
tem polu. Tylko że spółka huculska p o 
winna już dziś przygolowa1' ten oddział, 
a to leży w jego własnym interesie, w in
teresie przemysłowców narodowy cli, których 
imiona przez to nabrałyby potrzebnego roz
głosu a ich wyroby szerszego zbytu.

„Towarzystwa oświaty i naukowe mia
łyby oprócz płodów własnego swego trudu 
wystawić graficzny obraz finktuacyi człon
ków i rozszerzanych książ. k za cały czas 
istnienia swego podług lat, tak żeby swój 
i obcy mógł już z grafiki wyrobić sobie 
wierny obraz rozwoju i umiejętnego ruchu 
towarzystw.

„Muzea nasze, choć one jeszcze w za
wiązku zrobiłyby swoje. Tu należałyby dy
plomy, numizmaty, wykopaliska, dawne 
ubiory, portrety, manuskrypty znakomitych 
mężów itd. Niechby młode pokolenie bodaj 
w przybliżeniu wyrobiło sobie pojęcie o ży
ciu i zwyczajach dawnych czasów,

„Na placu wystawy będzie i osobna sala 
koncertowa, do której znajdzie wstęp i „Bo- 
ja n “ ze swojemi produkcjami, śpiewacy ru
scy i chóry włościańskie, gdzie odezwie się 
szeroko pieśń narodowa na naszą sławę 
przed swoimi ludźmi i przed gośćmi ob
cymi.

„Teraz rozchodzi się tylko o podział 
pracy i dokładne oznaczenie, ezem każde 
z towarzystw naszych miałoby się zająć 
z całą energią.

„Poglądy stronnicze powinnyby na cały 
ten czas zamilknąć. Przed oczyma powinien 
stać tylko wysoki cel, do którego zdążamy. 
Rozprawy i pisnnie na temat, że wystawa 
krajowa ma na oku polskie tendencje na
rodowe, są pustą gadaniną. Co w innych 
pawilonach jest płodem umiejętności i rąk 
ruskich obecnych czy dawniejszych, tego 
nam nikt nie odbierze. Z drugiej jednak 
strony nie możemy żądać, ażeby bez nas 
za nas drudzy się trudzili11.

Zjazd koleżeński tych, którzy ukoń
czyli -w r. 1878 gimnazjum Franciszka J ó 
zefa -we Lwowie, odbędzie się d. 11. czer
wca br. Komitet w skład którego wchodzą 
di. Balzer, dr. Kwiatkowski, dr. W. Bała-

ban, Michał Torosiewicz, Swoboda, K. He- 
merling i inni uprasza kolegów mających 
zamiar wziąć udział w tej uroczystości aby 
się najpóźniej do d. 3. czerwca zgłosili 
ustnie lub pisemnie u dr. O. Balzera, prof. 
uniwersytetu lub dr. Ford. Kwiatkowskiego 
adwokata ul. Czarneckiego 1. 1 we Lwowie.

Kolonie wak«cyjne. Towarzystwo 
pedagogiczne wydało odezwę tej treści: Idąc 
za postanowieniami wiekopomnej komisyi 
edukacyjnej, która w ustawach owych wiel
ki położyła nacisk na fizyczne wychowanie 
młodzieży, celem przysporzenia społeczeń
stwu nietylko cnotliwych ludzi, lecz także 
Ojczyźnie dzielnych obywateli, wprowadziło 
pierwsze w kraju naszym w r. 1883. insty
tucję kolonii wakacyjnych, które w innych 
krajach już od dawna istniały, a obecnie 
coraz więcej rozwijają się. Instytucja ta 
znalazła i u nas zaraz w pierwszej chwili 
ogólną całego społeczeństwa sympatyę, któ
rą dotychczas cieszy się stale. Jak wr latach 
poprzednich , tak i w r. b. zamierza zarząd 
główmy Tow. ped. wysłać 100 chłopców w 
2 seryach , licząc na to , iż ofiarność publi
czna przyjdzie chętnie z pomocą dziatwie, 
która wśród niehygienicznych warunków 
miasta wyczekuje z upragnieniem, ażeby mo
gła wesoło i swobodnie pobujaó po halach 
i górach i pokrzepić ciało i ducha do dal- 
szej pracy. W r. b. kolonia nasza inieścic 
się będzie również w piękntj okolicy Beski
du, w przysiółku zwanym Zełeinianką, a 
położonym między Hrebonowem i Tuelilą. 
w nadziei, iż publiczność, która jest tak 
ofiarną dla wszystkich patryotycznych i hu
manitarnych instytucji, i naszym usiłowa
niom pospieszy chętnie z pomocną dłonią, 
upraszamy wszelkie , choćby najdrobniejsze 
datki nadsyłać do redakcyi dzienników' lwow
skich łub do kancelaryi zarządu głównego 
Towarz. pedagogicznego 11 ul. Ossolińskich.

Wystawę projektów na pomnik Ko
ściuszki w Chicago zwiedzać mogą bezpłat
nie uczniowie, zwiedzający pod kierunkiem 
nauczycieli wystawę brazylijską. Zezwolenia 
na to udzielił zarząd reprezentacji Towarz. 
Przyj, sztuk pięknych.

Festyn technlKÓW. Pierwszy festyn 
we Lwowie, festyn techników odbędzie się 
w niedzielę 28. bm. Komitet urządzając go 
dołożył wszelkich starań, aby publiczności 
uprzyjemnić pobyt na górze zamkowej. Dwie 
muzyki, jedna wojskowa 30 pp. pod oso- 
bistein kierownictwem kapelmistrza p Rolla. 
a druga „Harmonia1, będą przygrywały; 
podczas festynu urządzona będzie loterya 
fantowa bogato dzięki naszym paniom upo
sażona, koło szczęścia, muzeum starożytności, 
obraz z żywyih1 osób i tp. O zmroku góra 
zamkowa będzie elektrycznie oświetloną. Do 
jednodniówki, która także podczas festynu 
wyjdzie, nadesłali nasi literaci kilka perełek, 
między innymi p. Aureli Urbański wiersz 
pt. „Młodzieży technickiej polskiej11, również 
p. Wroński ulubiony nasz kompozytor przy
słał technikom najnowszy swój marsz: 
„Marsz techników lwowskich11, który po raz 
pierwszy usłyszy publiczność nasza na fes
tynie. Dochód ze sprzedaży nut tego mar
szu przeznaczony nn rzecz, Bratniej pomocy 
słuczaczów politechniki cena na festynie 
30 ct. w księgarniach od niedzieli 28. bm. 
po 40 ct. Wstęp na festyn, na który nie
wątpliwie publiczność nasza tłumnie pospic- 
bzj 20 et, od osoby — cena biletu na lo- 
teryę fahtową 10 ct.

Od^Idziny Węęrów. Czternastu człon
ków sejmu węgierskiego pod przew odnictw om 
hr. Eugeniusza Zychyego, przybyło we ezwnr- 
b k  do Lwowa. Goście węgierscy zwiedzili: 
Wysoki zamek, muzea, bibliotekę Ossoliń
skich, plac wystawowy i wielo innych. Ce
lem. ich przyjazdu były odwidziny u czcigo
dnego b. prezydenta Izby deputowanych dr. 
Sm olki. Hr. Żiehy w rozm ow ie z wicepre
zydentem miasta dr. Marchwickim, przyrzekł 
zorganizować podczas wystawy we Lwowie 
w roku 1894 większą wycieczkę Węgrów 
do Lwowa. Goście odjechali wczoraj do 
Krakowa.

Bojówka towarzyska. Kółko nmator- 
skie Stow. ręk. lwów. „Gwiazda11 uprasza 
wszystkich, którzy otrzymali zaproszenia na 
„Majówkę towarzyską11, a która z powodu 
niepogody nie mogła się odbyć, na Zielone 
lwięta ażeby takowe zatrzymali na niedzie
lę d. 28. b. m. w którym to dniu wspo
mniana „Majówka towarzyska11 nieodwołal
nie odbyć sio musi. Przy tej sposobności 
nadmienić wypada, że Kółko korzystając 
z czasu, program „Majówki11 znacznie wzbo
gaciło, ażeby pobyt Szari. gościom, w pięk
nym zielonym lasku, uczynić jak najprzyjem
niejszym. — Przystęp do lasku na Cetnerów- 
ce jest bardzo wygodny przez Pohulankę na 
lewo koło stawku, lub przez park Łyczakow
ski na prawo. Kto zaproszenia już nie ma, 
lub przez zapomnienie takowego nie otrzy
mał, raczy‘ się łaskawie zgłosić do biura 
Stow. rek. lwow. „Gwiazda11, przy ulicy 
Franciszkańskiej I. 7.

W y c ie c zk a .  Na dochód funduszu star
ców, wdów i sierót urządza stowarzyszenie 
Bratniej Fomooy rękodzielników i przemy
słowców „Ogniwo11 we Lwowie wielką wy
cieczkę dnia 1. czerwca br. z nader uroz
maiconym i obszernym programem w miej
skim lasku na Pasiekach, za rogatką Ły
czakowską (na prawo). W razie nn pogody 
wycieczka odbędzie się w następną niedzielo 
t. j. dnia 4. czerwca z tym samym pro
gramem.

Mollcyancl lwowscy. Wszyscy, któ
rzy około godz. 12 w nocy wracali kiedy
kolwiek na przedmieścia, wiedzą, że cała 
uwaga lwowskich stróżów bezpieczeństwa 
skupia sio o tej porze wyłącznie na ścisłe, 
przestrzeganie przepisu, n i ed«z walającego 
właścicielom składów publicznych trzymać 
je otwartymi choćby krótki czas poza prze
pisaną godzino. I dziwili się tej bystrości 
umysłu, z jaką ciż stróżowie naszego bez
pieczeństwa potrafili rychło się zoryentować 
że w tem właśnie leży, główna waga, punkt 
ciężkości ich zajęcia. Niech się jednak aie- 
dziwią: Na stacyi ratunkowej zjawił się
wczoraj policjant z doniesiem że n a  u l i c y  
W a ł o w e j  p a d ł . ,  kon... Żołnierze poli
cyjni nie otrzymali widocznie należytych 
instrukcji i do tej chwili nie wiedzą, jaki 
cel ma stacya ratunkowa.

Z dziennika policyjnego. Nosacizna 
wybuchła między końmi u jednego z tuwj- 
szycli handlarzy żydowskich przy ulicy Gró
deckiej. Wczoraj rakarz miejski ubił dziesięć 
koni. Już od dłuższego czasu grasowała

w tej stajni nosacizna, ale niesumienny han
dlarz ukrywał to i wprowadzał w błąd wła
dzę, a zarażone konie sprzedawał. Dopiero 
wskutek doniesienia powiatowego wetery
narza sprawa ta wyszła na jaw.

Na placu Gołuchowskich spłoszył sin 
wczoraj koń dorożkarski, przerażony dźwię
kami muzyki wojskowej i potratował 8-letnią 
dziewczynkę Salę Szmerklównę.

Postępy budowy pomnika Mickie
wicza. Trzy boczne grupy pomnika „Na- 
i‘ódu, PatryotyznT1 i „Poezja*, odlane z 
bronzu, zwiezione już zostały na Rynek głó
wny w Krakowie. Niemniej znajdują się już 
na miejscu wszystkie bronzowe ornamenty 
architektonicznych części pomnika, jak orzeł, 
palma i inno. Po ;Jpakowaniu komitet, za
prosi giono miłośników sztuki celem obej
rzenia dotyehezas zwiezionych części po
mnika.

Wycieczka naukowa. Prof. Jan Za- 
więjski wyjechał ze swym asystentem i 12 
uczniami wyższej szkoły przemiHowo-techni- 
cznej krakowskiej do Tarnowa na wycieczkę 
naukową, której celem jest, zd jecie archite
ktoniczne pomników grobowrch’ rodziny Tar
nowskich, znajdujących sie w katedrze tam
tejszej.

Ustrcjk robotników m u r a r s k i c h  w
Krakowie trwa od wtorku dnia 23 b. m, 
Wstrzymują się od pracy wszyscy robotnicy 
murarscy. Wczoraj w liczbie co najmniej 
300 zebrali się strajkujący na Błoniach ce
lem odbycia narad. Władze usiłują nakło
nić- perswazjami robotników do podjęcia pra
cy, dotąd wszakże wpływ ten nie odniósł 
skutku i strejk utrzymuje się.

Śmierć handlu,i za dziewcząt. Cha- 
skel Altberg, żyd, który j„ż kilkakrotnie za 
handel żywein mięsem do Konstantynopola 
sądownie był karany, znaleziony został przed 
kilkoma dniami nieżywy w Sanie. Ponieważ 
na głowie trupa spostrzeżono głęboką ranę, 
więc zachodzi podejrzenie, y,4 Chaskla ktoś 
ubił i do wody wrzucił.

Potwór. Na kolonii Płachta, gminy 
Wiązowna w powiecie nowomińskim, 21- 
letnia włości anka Agnieszka K., urodziła 
bliźnięta płci żeńskiej, zrośnięte ze sobą; 
jedna z dziewczynek umarła zaraz, druga 
w dwie godziny po urodzeniu. Zwłoki bli
źniąt odesłano do gabinetu anatomicznego 
przy wszechnicy warszawskiej.

O rk a n .  Dnia 20 b. m. szalał straszny 
orkan w powiecie brzeżańskiin we wsiach 
Augustówce, Koniuchach, CjŁorohrówie i 
Cli o roś cu , wyrządzając niepowetowane szko
dy w ziemiopłodach i zwierzętach domo
wych, zaskoczonych w polu-, grad, który 
padał przeszło 20 minut, dochodził wielko
ści orzecha włoskiego.

Topiel na ulicy. W niedzielo, 21 b .m . 
w południe ponad Czernioweami nastąpiło 
oberwanie się chmury i w jednej chwili 
wszystkie ulice stanęły pod wodą, która 
gwałtownie, z niezwykłym hałasem spływa
ła z górnych dzielnic, miasta ku dolinie Prutu. 
Trwało to niemal dwie godziny. Wszelka 
komunikacya została chwilowo przerwaną, 
ulico, pełne wody, opustoszałe, przedsta
wiały v.idok miniaturowego potopu. Nie o- 
b^szło się bez nieszczęśliwych wypadków, 
mianowicie pośród dzieci , które ulewa za- 
szkoczyła na ulicach. Na ulicy Ruskiej tro
je naraz dzieciaków uniósł silny prąd wo
dy; dwoje ocalił woźnica Izopenko, jedno 
zaś, 4 letniego chłopczyka Iwona Sterbana, 
uniosły fale do kanału aż przy Weinbergu. 
Dzieciaka wydobyto nieżywego. N ieopodal 
hotelu Paryskiego tonął rówież mały cliłop- 
ozyna. Z borow ski, po rw any  p rąd em , na 
szczęście jednak spostrzegł go i ocalił wo
źny niem ieckiego stowarzyszenia gimnasty
cznego Rachowski Jan.

W y staw o  fotograficzna odbyć sie ma 
w Warszawie b. r. w jesieni, staraniem gro
na amatorów sztuki lotograficznej.

W ie lk i  p o ż a r .  Wrocławska wielka 
pracownia materyałów wybuchowych spaliła 
się. Szkody wynoszą pół miliona.

Tramwaj elektryczny w I*-
wykazuje w sprawozdaniu z drugiego roku 
ruchu 1892 bardzo korzystne wyniki, pod
noszące daleko doniosłość tego sposobu ko
munikacji miastowej. Inżynier Kos tler mia
nowicie wj kazuje bardzo koizystny współ
czynnik ruchu, który w zupełności uspra
wiedliwia zamianę ruchu prowadzonego koń
mi, na ruch zapomocą motoru elektrycznego 
pod względem ekonomicznym, jeśli tylko da 
si'> przeprowadzić chyżość 15 kim, na go
dzinę.

P r z y k ł a d  s a m o p o m o c y .  Znany pi
sarz skand)nauski, Knut Hamsun, autor 
„Głodu , udaje się do Paryża dla naucze
nia sie języka francuskiego i w tym celu 
zamierza przyjąć miejsce subjekta w maga
zynach Luwru, lub też kelnera w Cafe Ame- 
ricain. W podobny sposób nauczył sie Ham
sun w Bostonie po angielsku.

E le k t r y c z n o ś ć  w b o l a  zęb ó w . Le
karz dr. Gaczkowskl zauważał w swej prak
tyce, że ból zębów ustaje pod wpływem e- 
lektrycznośei, jeżeli trzyma się ostrze eksci- 
tatora w kierunku zęba bolącego, a ehory, 
siedzący na krześle izolacyjnym jest w po
łączeniu z machiną elektrostatyczną. W trzy 
minuty zmniejszają się bole, z 6 minutą u- 
stępu ją znpi lnie. Dr. GaezkowNki powiada, 
że na 76 wypadków, tylko w 3 nie osią
gnął pożądanego skutku.

Frak czarny a barwny. Wiedeński 
klub mody otrzvmał od paryzklego syndy
katu krawców wezwanie do wspólnego dzia
łania przeciw samowładztwu czarnych fra
ków. Frak czarny ma być zatrzymany tylko 
do uroczystych wystąpień, natomiast w sa
lonie, w sali halowej ma być zastąpiony 
barwnym. Już 17 stowarzyszeń krawieckich 
w Europie podpisało przystąpienie do akcji, 
więc zapewne uda się im nareszcie wyru
gowanie sm utnej i nudnej b..nvy, jako wyłą- 
eznej Główn.ym ogniskiem togo ruchu je8* 
Bruksela.

ifcnżM m a t e r y a ł e m  budowlanym
Ciekawe zjawisko opisuje korespondent 
G w iazdld Cieszyńskiej. Oto w Szonychlu, 
Rychwałdzie. Niemieckiej L u ty n i, Dziecmo- 
piwieach, Dombrowie, M°rę DsGawie i Kar
winie, w ogóle przy kopalniach i fabrykach 
szląskicii od dłuższego czasu wznoszą ludzie 
budynki mieszkalne * popiołu weglanegc 
i oszkwarek k -  ktor.YHi używają za
miast cegły- Ot® » I nndninciity w ziemi 
z cegły aibo z kamienia staną i gdy bu
dynek ponad powierzchnią ziemi się pod- 
nósi, to się już cegieł używa tylko na wę

giy "emu, na ściany obok okien i drzwi 
orał a sklepienia. Każda zaś inna ściant 
robi się z owego popiołu węglanego. Mula
rze ustawiają skrzynię z desek szerokośei 
ściany, która się daje potiuwaó dc óry i na 
boki. Fopiół się przebiewa i z wapnem do
brze rozezynionem się nnęsza, tak iż z tego 
tworzy się czarna, miękka masa. Ta masa 
kładzie się do owych skrzyń i tłuczkami 
się dobrze ubija. Jeżeli pogoda, to w krót
kim czasie, nawet w jednym dniu ta masa 
na kamień stwardnieje, a skrzynia się dalej 
do góry albo na bok posuwa, żeby na ska
mieniałej warstwie kłaść dalszą tak dłngo, 
ile tego potrzeba. AFierzch ściany cegłą się 
zakończa i więźba się kładzie. Budynek 
wygląda zupełnie czarny, 'm ściany czarne. 
Ściany narzucają się wapnem tak jak  ce
glane i nikt nie pomyśli, że to dom z po
piołu. 1'ozostnje tylko pytanie, czy będą 
trwałe i suche. Najstarsze tego rodzaju bu
dynki mają dopiero jakich 6 — 8 lat, czy 
i gdzieindziej tak już dawniej budowali, 
nie wiemy. Przez te lat kilka dobrze służą 
i dobrze odpowiadają wymaganiom; są su
che, bo ściany jak kamień wapnem okryte, 
chronią przed wpływem powietrza. Są trwa
łe, bezpieczne i żadnego zapachu węglanego 
'ub siarczonego nie mają. Pokaże się, jak 
dalej służyć będą. Są tańsze, bo popiół i 
oszkwary węglaae nie kosztiyą tyle jak ce
gła, tylko że potrzebną jest większa ilość 
dobrego wapna.

1‘ festynów sokolich w Tuluzie dono
szą dodatkowo o wielkich skandalach. P ie r
wszego dnia jakiś sportsinen, Albaret, rzucił 
ze swojej loży krzesłem na deputacyę stu
dentów czeskich. Nazajutrz chcieli się oni 
pomścić i przyszłe do b-'jki między studen
tami a oficerami: kilka studentów odniosło 
rany, także ieden z widzów został raniony. 
Kilka pań zemdlało.

W Paryskiem wydania N ew  York  
H eralda  ogłasza jego właściciel, słynny
milioner Bennet, że dziennik ten daruje 
swoim współpracownikom. Wszyscy redakto- 
rowie, korespondenci, członkowie adininistra- 
cyi i ekspedycyi, nawet dziewczęta, które 
falcują dziennik, otrzymują udział w miarę 
swoich czynności i dochodów dziennika. 
Dziennik ten przynosi sześć milionów fran
ków rocznie czystego dochodu.

Kometa. Astronom Scbulhoff w dostrze
gali.1 paryskiej odnalazł w końcu oczekiwa
ną od niejakiego czasu i próżno oczy kiwaną 
komotę Finley'a. Odkrył ją  p0 raz pierwszy 
w r. 1886-ym na przylądku Dobrej Nadziei 
astronom, którego imię nosi; okros jej obro
tu jest 6 letni, nie miano więc dotąd 
zposobnośei sprawdzenia porobionych wów
czas obrachowań.

W  sezonie raków. Sezonowę przestro
gę godną i u nas uwagi, wydało prezydymu 
policyi berlińskiej, którą tu powtarzamy. 
„Wskutek spożycia raków, będących już w 
stanie rozkładu, wiele osób śmiertelnie na
wet zachorowało. Podająe to do publicznej 
wiadomości zwraca się uwagę, że w goto
wanych rakach i innych skirupiakach po 
pewnym czasie i to jeszcze przed pojawie
niem się woni zgnilizny wytwarzają się ma- 
terye zdrowiu szkodliwe, zwłaszcza gdy raki 
ugotowano już nieżywe. Jako znak zewnę
trzny celem poznania takich raków służyć 
może to, że wachlarz, kończący ogon, nie 
irst podwiftiytf w M e  «#•»*- Przestrzega 
się przeto publiczno prżed zakupnem goto
wanych raków u osób nieznanych. Umiej- 
scowiejąc tę przestrogę wołamy : „Ostrożnie 
z kupowaniem raków gotowanych na ławach 
przekupniów za rogatką Żółkiewską!11

Z e  s t o w a r z y s z e ń .
W alne zgrom adzenie  krajowego I o w arzy- 

s‘wa kupców i przemysłjwcow we Lwowie odbe- 
dzio się dnia ‘-23. n. m. o godzinie 7. wieczorem 
w Kasynie miejskiem w bocznej sali na I. p.

- T ow arzystw o  politeehulezue urządza w 
niedziel1? bm. o godz. 8 rano wycieczkę nau
kową do Odnowa di* zwidzeniu wzorowo* nr*ą- 

"f1 f°.ra,e!nl s)stemu Pankseha — własuosć 
p. Ubertynskiege.

AYalue zgromadzenie towarzystwa „Harmo
n ii11 odbędzie się d. 28. bm. o godz. 3. popolud. 
w sali depart. I. *2 p. w ratuszu.

Zmarli.
C iesielski W ładysław , literat, w S tanisła

wowie, pr/.eżywszy lat 51. Brał ezynuy udział w 
walce lc63 r. redagował następnie „Gazetę Lu- 
bel»kąu, później przeniósłszy się do Galicyi, pra
cował w redakcyach pism tutejszych, a przez 
pewien czas w jd a w j  w Stanłsławowle pismo 
lokalne. W latach 1888 i 1889 był wspołpracow- 
mkierti „Gaz. pols. czerń.“ W ostatnim czasie 
osiadł napowrot w Stanisławowie, przyjawszy 
posadę w tamtejszej Kasie Oszczędność. Bvł 10 
ni. uiały talent poetycki i jako »akt dał aję uc 
znać z licznych ulotnych poezyi, ogłaszanycL w 
prasie polskiej.

Rzepecka J u lia  z Wolanowiczów, matka 
znanego prof. i uczonego dra L. K/.«p« kiego, 
21. bm. w Poznaniu. Urodzona dnia 10. kwietnia 
1810 w województwie radomskiem. P'Z§pęd<iła 
młodość w W arszawie i wyszła w roku 1831 za 
Kajetana W ładysława Rzepeckiego, żołnierza 4 
pułku. Jedyna to może w Poznaniu osoba, która 
była naocznym świadkiem wybuchu powstania w 
Warszawie i całego jegu przebiegu. Przybywszy 
potem z mężem do Wielkopolski, doczetała się 
srebrnego, złotego i dyamentowego wesela, oraz 
licznych dzieci i wnuków.

Sztuki piękne.
Teatr.

R e p e r t o a r  t e a t r a l n y .  W teatrze lir. 
Skarbka: Dziś w sobotę „Don Cesar11, ope- ‘ 
retka ™ 3 aktach Dellinger’a. W roli „Pup- 
bla“ wystąpi p0 raz p ierw szy  na Beenie 
panna Maryn Sewera; — jutro przedstawie
nie składane i n ieod w oła ln ie  po raz ostatni 
w tym sezonie „Pajace11 opera w 2 aktach 
Leoncavalli. Występ p p , : Aleksandra My- 
szugi i Ilud. Bernhard ta.

* J l - r a  l l c l l i r ó w n a  ukoń<*z>ła 24. 
bm. gościnni- występy w Warszawie po 4 
miesiącach „Migi,oną“, którą grała 18 razy 
przy wysprzedanym teatrze. Powodzenie śpie
waczki naszej niebywałe, a pożegnanie było 
jedną v. ielką owacyą. Po ary i „Znasz li ten 
kraj “ w I. akcie spadł na śpiewaczkę deszcz 
kwiatów, p0 którym nastąpiło wręczenia 
wieńców i bukietów. Po akcie drugim zaś i 
po finale opery niemilknące oklaski zmusiły 
artystkę do ukazania się kilkanaście razy. 
Obecnie udaje się pna Hellerówna do Luki 
do Gmunden na dalsze studya.
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Literatura.
* Przekłady z p o lsk ie j®  Właśnjń

wyszedł w wytwornem i starannem wyda
niu j 'jnotomowera, przekład „Bez dogmatu" 
angleski, dokonany przez ś. p. Izę ze słup
skich Young, ogłoszony nakładem firmy bo- 
s to ń s k i e j  Little , Brown and Co. Wydawcy 
dają od siebie przedmowę, w której o auto- 
rze‘niczego czytelnikom powiedzieć, nie umie
ją, sknrżae sic na brak wiadomości biogra
ficznych. Za to r o z p i s a l i  się entuzyaslycznie 
o jego dziełach: .Co Wagner — czytainy- 
zdziałał muzyką dla Niemiec, co Dumas 
zrobił dla Franoyi, Scott dla Angio-sasów 
to Sienkiewicz pracami swojemi zdziałał dla 
swoich.“

\V Moskwie wyszedł tom I zbiorowego 
w y d a n i a ,  podjętego przez rednkcyę „Russk. 
Myśli,“ pism Sienkiewicza, w przekładzie 
Ławrowa, z przedmową Golcewewa. Wyda
nie obliczone na w ołki popyt.

* Z T o w a r z y s tw a  f i l o l o g i c z n e ^ 0 - Na
czwartem zwycz. posiedzeniu „Towarzystwa 
filologicznego" odbytem w środę dnia 1 , 
maja, mówił dr. Aleksander Skórski, docent 
filozofii na tutejszym uniwersytecie o zna
czeniu Sokratesa w dziejach umiejętności, 
W treściwym i barwnym wykładzie uwy
datnił prelegent epokowe stanowisko grec
kiego mędrea, który w walce z rzekomą 
mądrością sofistów utorował drogę znako
mitemu postępowi wiedzy.

•„MyAl-* W  wydawnictwie dwutygodni- 
b a M yśli nastąpiła zmiana w tym kierunkn, 
że czasopismo to, począwszy od 5 czerwca 
b. r. wychodzić będzie w dwóch wydaniach: 
lwowskiem i krakowskiem; Iwowskiem kie
rować będzie p. Adam Dobrowolski.

* M u zeu m  w zeszycie majowym prócz 
dok. artykułu pryf. Dunikowskiego o szkol
nictwie w Stanach Zjedn. żywotne porusza 
sprawy, jak wystawę szkolną (E. Grzębski), 
zbiory naukowe (dr. M. Maciszewski), jedno- 
stopniową naukę nauk przyrodniczych w 
gimnazyach (St. Lewicki), plan i instrukcję 
do nauki języka polskiego, wreszcie p. M. 
Grochowski zwraca uwagę na niewyzyskany 
szczegół heraldyczny, że poeta St. Grochow
ski należał do rodziny Wierzbowskich h. 
Lubicz, którzy od Grochowa pisali się Gro
chowskimi. Przegląd pedagogiczny omawia 
wydawnictwa dla młodzieży (K. Nitman) i 
i podręczniki gramatyczno-styliatyczne ła 
cińskie (St. Bednarski). Przegląd naukowy, 
sprawy Towarzystwa, nekrologii i t. p. za
mykają zeszyt, do którego dodano 70-stro- 
nowe 'sp raw ozdan ie  Tow. nauczycieli szkół 
wyższych — o tern pomówimy osobno,

* Csuoplamo techniczne, organ  To
warzystwa politechnicznego we Lwowie za
wiera w nr. 10. z 25. maja br. sprawo
zdanie z posiedzenia Zarządu w sprawie bu
dowy domu dla Towarzystwa politechniczne
go i stałej wystawy przem ysłowo-teohuioznej, 
jako też sprawozdanie ze zgromadzeń tygo
dniowych, poczem następują artykuły o ta- 
chynfttrze ze śrubą stycznych, o postępie 
budowli wodnych i melioraeyj w r. 1892, o 
stanowisku techników w Austryi, o kolei 
l o k a l n e j  wązko-torowej, w końcu przegląd 
Czasopism technicznych, rozmaitości i o- 
głoszenia.

Malarstwo.

* Nowe dzieło Siemiradzkiego.
Siemiradzki wykończa obecnie kurtynę do 
teatru krakowskiego, która będzie znakomi- 
tein dziełem sztuki, tak ze względu ua po
mysł i układ, jakoteż z powodu świetnego, 
godnego takiego mistrza wykonania. Całość 
rozpada się na trzy grupy, z których środ
kowa mieści się w niszy, oddzielonej kolu
mnami od dwóch bocznych. Środkową tę 
grupę stanowi Geniusz unoszący się nad 
Pięknem i Prawdą, przedstawionemi w po 
staciach prześlicznych kobiet. U stóp tych 
figur inna znów postać kobieca przedstawia 
komedyę, a poniżej Momus potrząsa sznur
kiem, na którym zwieszają się maryonetki 
wyobrażające wady i śmieszności ludzkie. 
Lewą stronę ząjmiye muza Tragedyi, z za- 
łamanemi rękoma na tle pouurego krajo
brazu, spogląda na dramatyczne postacie 
zbrodniarza ściganego przez furye ofiar za 
mordowanych itd. Po stronie prawej Psyche 
wyrywa się z objęć uciech zmysłuwych i 
wznosi kn mnzie śpiewu z harfą w reku. 
Na dalszem tle postać dziewczęca wieńczy 
posąg Terpsyehory. Wszystkie te grupy ujęte 
są w architektoniczną całość, trzymaną w 
stylu klasycznym. Znaczna część kurtyny, 
mierzącej dziesięć metrów szerokości i tyleż 
wysokości, jest już wykończona i zdaje się, 
że przy szybkości i zapale z jakiemi Siemi
radzki oddaje się pracy, całość będzie goto
wą w sierpniu.

Portret fip. T. Lenartowicza w ta 
niej odbitce będzie jak wiadomo już na 
przyszły m iesiąc sprzedawany na rzecz pom
nika, który stanąć ma we Lwowie. Myśl 
pomnika i ten sposób uzyskania nań fundu
szów zawdzięczamy lwowskiem u stowarzy- 
gzeniu rękodzielników „Gwieżdzie" które też 
postarało" się, aby portret śp. Lenartowicza 
został wykonany jak najlepiej. W tym celu 
powierzono tę pracę znanemu portreciście 
lwowskiemu p. L. Kohlerowi, co daje pew
ność, że portret będzie miał prawdziwie ar
tystyczną wartość.

Z delegacyj wspólnych
L w ó w  d. 27, maja.

Usunięcie delegatów młodoczeskich 
przy wyborze do komisyi podatkowej 
d e l e g a c y i  a u s t r y a e k i e j  WyWołało 
w Czechach takie wrażenie, jakiego się 
całkiem naturalnie spodziewać należało. 
Wszystkie s tronnictwa czeskie uczuły 
to jako rozmyślny afront, zadany całe
mu narodowi, który najwięcej płaci po
datków, tudzież jako zemstę p. Plenera  
za udaremnienie przez Czechów akcyi 
ugodowej na wyłączną korzyść Niemców.

Dziennik polsk i otrzymał następujący 
telegram i  W iednia: „W sprawie de
k la rac ji  Plenera  co do wykluczenia Cze
chów z komisyj, dowiaduję się z arcy- 
powainego źródła, że polscy członkowie 
delegacyi zupełnie n iewinni są udziału 
w tym, na Czechach popełnionym gw ał

cie niemieckim. Wiadomo, że wybór do 
delegacyj, w uwzględnieniu zasady auto
nomii krajów, odbywa się nie przez całą 
Izbę posłów, ale wedle poszczególnych 
królestw i krajów, reprezentowanych w 
Radzie państw a. Otóż przeszło w zwy
czaj, że p e r  avulogiu.ni także wybór ko
misyj delegacyjnyeh odbywał się w ten 
sposób, iż reprezentanci każdego kraju 
oznaczali swoich kandydatów, na któ
rych inni nie pytając głosowali. Tym 
razem p. P lener przedłożył p. Jaw o r
skiemu^ kandydatów y, Czech. P. Jaw or
ski, którego przedtem p. Massnryk pro
sił, aby młodoczechów uwzględniono, 
zwrócił uwagę p. Plenera, że wypada
łoby przecież umieścić chociaż jednego 
inłodoczeeha na liście. P. P lener odrzekł 
mu na to, że większość posłów z Czech 
postanowiła tak, a p. Jaworski musiał 
oczywiście przyjąć to do wiadomości.

Następnie kiedy p. Herold wystoso
wał swój protest, p. P lener zanfiast mó
wić o postanowieniu większości posłów 
z Czech, wspomniał tylko ogólnikowo
0 postanowieniu większości, rzucając tern 
samem na Polaków podejrzenie, jakoby
1 oni narzucili się byli na  niepowoła
nych sędziów wobec młodoczechów.

Powyższe przedstawienie sprawy po
chodzi ze źródła, które mnio jeszcze 
nigdy dotychczas nie zawiodło — mimo 
to jednak  trudno powstrzymać się od 
zapytania, dlaczego p. Jaworski nie za 
protestował w takim raz e przeciw p rze 
wrotności, której oczywistym celem było 
podanie Polaków w n ienaw iść?"

Historya fa zresztą ju ż  się odbiła 
(ob. tel.)

Na pierwszem posiedzouiu delegacyi 
austryaekiej Kokoschinegg i towarzysze 
interpelowali m inistra wojny z powodu 
rozporządzeń władz wojskowych, zabra
niających jednorocznym ochotnikom i ofi
cerom rezerwowym brania udziału w sto
warzyszeniach s tudenck ich , zapytują o 
treść i powody tych rozporządzeń, oraz 
czy minister ewentualnie nie zechce co
fnąć tych rozporządzeń, naruszających 
akademicką i obywatelską wolność s tu 
dentów?

Następne posiedzenie ma się odbyć 
5 czerwea.

Preliminarz wojskowy na rok 1894 
wykazuje w wydatkach 147,925.992 zł., 
z tego wydatki zwyczajne wynoszą zł. 
180,738.027, nadzwyczajne 17,187.905 zł.

Łączną semę dochodów preliminowano 
na 2,677.492 zł. — potrzeba tedy pokryć 
ua czysto 145,248.500 zł.

Nadwyżka dochodów cłowych przewi
dziana wynosi 44,370.180 zł.

Po odtrąceniu ryczałtu, wypadającego 
na rzecz adm in istra- yi B ośn ii i H erc eg o 
w in y  w  kw ocie  6 0 0 .0 0 0  z ł. rzeczy w ista  
p otrzeb a  w yn osi łą c z n ie  1 0 0 ,8 7 8 .3 2 0  zł. 
Z tej kw oty A ustrya  nr a dostarczyć zł. 
69,202.527 z ł.

W porównaniu z rokiem 1893 kwota 
wydatków zwyczajnych wzrosła o 5,378.906 
zł., kwota wydatków nadzwyczajnych atoli 
zmniejszyła się o 1,274.800 zł., a zatem 
przyrost ostateczny wyno-i 4,104.106 zł,

Wydatki zwyczajno na wojsko wzro 
sły o sumę 5,276.800 zł., wydatki nad 
zwyczajne zaś zmniejszyły się o złr 
1,550.400 zł.

Wydatki zwyczajne na marynarkę wy
noszą więcej o kwotę 224.400 zł., nad 
zwyczajne zaś 275.600.

Z ogółu wydatków potrzebuje mini 
slerstwo spraw zagranicznych 3,533.500 
zł. (w porównaniu z rokiem poprzednim 
więcej o 87.800 zł.), armia wspólna zł 
127,003.828 zł., m arynarka wojenna zł, 
12,477.680 z ł . , wspólne ministerstwo 
skarbu 178.662 zł., n» ponsye 2,020.032 
zł., ua potrzeby na;wyższej Izby obra 
chunkowej 126.160 zł., na nadzwyczajne 
wydatki na wojsko, stojące w Bośnii 
Hercegowinie 8,610.000 zł., czyli innioj 
o 2000 zł. niż roku przeszłego.

Preliminarz adm in is trac ji  cywilnej 
Bośnii i Hercegowiny zamknięto nad
wyżką w su m ’e 67 364 zł.

siły zbrojnej. Austro-W ęgry muszą two 
rzyć państwo silne, jeżeli mają być po
żądane dla sprzymierzeńców a groźne 
dla nieprzyjaciół.

Wicdeifi d. 27. maja. Przyjęcie dele 
gaeyi węgierskiej odbyło się w południe, 
austryaekiej o godz. 1 popołudniu. W ra
żenie mowy tronowej było wysoce poko 
jowe. Od dawna żadna mowa tronowa 
nie u fa ła  tak pokojowego nastroju. Ude
rza zdanie o nader przyjacielskich sto
sunkach do wszystkich mocarstw, tudzież 
zdanie o nieosłabionem trwaniu stosun
ków pomyślnych dla dalszego utrzym a
nia pokoju.

Ostatnie wiadomości.
Godnym zapisania jes t  program au- 

stryackiego stronnictwa k le ryka lnego , 
wygłoszony prz> z jednego z przewódców 
górno-austryackiego posła dr. Ebenho- 
eha na zgromadz ni u w Frankenbergu 
we wtoiek. Program  ten opiewa: 1. Po
zostanie w klubie konserwatywnym hr. 
Hohenw artha  jako w stronnictwie sil- 
nem, którego niezachwiane istnienie jest  
jedyną bezwarunkową przeszkodą dla 
opanowania rządów prze/, stronnictwo 
liberalne. 2. Przyjazne stosunki z Pola
kami i grupą ehrześcijańsko-socyaluą. 
3. Popieranie rządu, o ile to zgodnem 
jest 7. zasadami stronnictwa, jednak 
z zachowaniem swobody. 4. He możności 
jak najzręczniejsze korzystanie z okoli
czności dla uzyskania ustępstw w dro
dze administracyjnej.

W uzasadnieniu tego programu za
znaczył i zapewnił mówca, iż w Austryi 
nie można rządzić ani wbrew, ani bez 
stronnic tw a klerykalnego. Odwoławszy 
się do niedawnych wypadków przypo
mniał, że rząd mógł był utworzyć wię 
kszość parlam entarną na podstawie libe 
ralnej jednak  tego n ;e uczynił, bo z po 
wodów politycznych nie uważał tego za 
stosowne i wskazane.

N. W, Tagblatt donosi: Do w szy
stkich władz krajowych rozesłano pole
cenie o zestawienie cyfrowe następują
cych dat:

1. Przez jaki długi czas pobierają 
poszczególni urzędnicy, znajdujący się 
w 11, 10, 9 i 8 randze podatki pięcio 
le tn ie?

2. Jaką  kwotę wyniosłaby zmiana 
dodatków pięcioletnich na trzy le tn1®?

3. Jakiej kwoty potrzeba, gdyby za
miast dwóch dodatków pięcioletnich, 
zaprowadzono trzy dodatki t r z y l e t n i e  po 
D O zł ?

4. O jaką  kwotę należy w 
góluyeh miejscach podnieść 
uktywalue ?

Żądane zostawienia mają być przed
łożone dotyczącemu m in is ters tw a do 
końca mu ja. Równocześnie obliczył m i
nister skarbu, że na podwyższenie płacy 
urzędników potrzebną jest kwota (5 mi
lionów guldenów.

poszeze-
dodatk i

Mowa Tronowa.
Wiedeń d. 27. maja. O s a r z  przy 

ja ł  dzisiaj o godzinie 12. w południe de 
legacyę w ęgierską a następnie austrya 
cką.

Równobrzmiąca o d p o w ied ź  cesarza na 
przemówienia prezydentów obu delega
cyj, zaznaczywszy, iż od ostatniej se
s j i  delegacyjnej upłynęło zaledwie kil
ka miesięcy, podnosi, iż od tego czasu 
położenie polityczne nie doznało żadnej 
zmiany.

Nasze bardzo przyjazne stosunki ze 
wszystkiemi mocarstwami trwają ciągi 
bez zm iany; niemniej trwają ua szczę
ście nieprzerwanie inne także okoliczno
ści pomyślne dla utrzym ania  pokoju.

Z drugiej strony, położeuie i w tein 
także należy uważać za niezmienione, iż 
rząd poczytuje sobie za bezwzględny 
swój obowiązek przeprowadzać dalej, w 
interesie bezpieczeństwa i zupełnej zdol
ności obronnej monarchii, w sposób sy
stematyczny, rozwój organizaeyi , nie
mniej pogotowie wojska i inarynyrki wo
jennej. . . .

Przedłożone delegacjom  wnioski rzą
dowe mają na ce lu ,  przy utrzymaniu 
zapotrzebowań zarządu wojennego w gra
nicach zakreślonych ustawą finansową 
uznany od wielu lat jako beziyurun w 
potrzebny równomierny rozwoj i wzmo
cnienie siły zbrojnej, przyczem ze wzg ę 
du na nienaruszone utrzymanie równo
wagi w gospodarce państwowej nnano 
na oku odpowiednie rozłożenie ciężarów 
także na lata następne.

Gospodarka Bośnii i Hercegowiny 
znajduje we własnych dochodach zupeł
ne pokrycie.

W iedeń  d. 27. maja. Przemowa pre
zydenta delegacyi węgierskiej hr. Ala- 
dnra A n Jra ssy ’ego przypominając po
myślne oznaki u trzym ania  pokoju i n a 
dal, podnosi, iż okoliczność ta jednak 
nie zwalnia bynajmniej delegacyi wę
gierskiej z obowiązku ofiarnej troskli
wości o utrzymanie, a nawet, o ile tego 
wymaga mocarstwowe stanowisko mo
narchii, o d a ‘sze jeszcze rozwijanie jej

W nieustającej komisyi Izby posłów 
dla ustawy karnej przyjęto wniosek Abra- 
hamowicza, który ustanawia, że kradzież 
drzewa z ogrodzonych lasów, jest ukwa- 
lifikowaną kradzieżą.

M nieustającej komisyi podatkowej 
oświadczył się Luzatto  przeciw reformie, 
a to ze względu na stosunki Tryestn. 
Form anek żądał, aby majątek cesarza i 
rodziny cesarskiej o tyle był tylko wolnv 
od podatków, o ile tyczy się dotacyi pań
stwa na utrzymanie dworu i inne apa- 
naże osobiste członków dynastyi. Mówca 
motywował to między innemi tern, że a- 
nulogiczuy projekt znajdował się już w 
poprzedzających projektach reformy po
datkowej. Wniosek odrzucono 17 głosami 
przeciw 11.

Nieustająca komisya przemysłowa wy
brała podkomitet, złożony z pięciu człon
ków, dla ułożenia kwestyouaryusza, któ
ry ma być znawcom przedłożony. Kotni- 
misya uchwaliła powołać znawców wy
branych przez korporacje, a wyjątkowo 
tylko" powoływać inne osoby. Znawcy ma
ja być przesłuchiwani każdy z osbna.

mierzą wystąpić po wszelkiej formie jako 
przywódca nawróconych do republiki ka
tolików', członków parlamentarnej ąra- 
wicy.

Pod d. 26 b. m. donoszą z Rzymu: 
Na wczorajszem posiedzeniu oznajmił 
Giolitti wśród naprężonej uwagi Izby, że 
król nie przyjął dym isji całego gabinetu, 
lecz tylko dym isję  m in is tra  Bonaccia, a 
zarazem zamianował senatora E ula  m in i
strem sprawiedliwości, senatora zaś Ga- 
gliardo ministrem skarbu. Giolitti dodał 
następnie, że program, z którym się g a 
binet przedstawił parlamentowi i krajowy 
pozostaje niezmieniony. Część tego p ro
gramu rozwiniętą już została w przedło
żonych projektach ustawodawczych; d ru
ga część przeprowadzoną będzie w dal
szych ustawach. Niezbędną rzeczą jest 
załatwienie przed letniemi feryami wszy
stkich budżetów i dokonanie reorganiza- 
cyi instytutów emisyjnych. Żaden sumien
ny rząd nie mógłby się zgodz:e na to, 
aby pozostać nadal u steru, a nie wy
prowadzić kraju z obecnego nieporządku 
i nie rozwiązać kwestyi obiegu pieniędzy, 
która publiczny kredyt narażać może na 
groźne niebezpieczeństwo.

Gabiućt postanowił przedstaw ić  się 
ponownie Izbie, dla w y p e łn i-nia jednak 
swego zadania musi wiedzieć, czy po
siada zaufanie większości, czy nic, żąda 
zatem jasnej i otwartej opinii. — Dep. 
Fortis wniósł rezolucję, przyjmującą o- 
świadczenia rządu do wiadomości , w 
czem zawierać się ma udzielenie rządo
wi wotum zaufania. W kwestyi tej za
bierało głos wielu mówców. Dalszy ciąg 
dyskusył odroczony został do dn ia  dzi
siejszego , oświadczenia bowiem rządu 
nie stały n a  porządku dziennym wczo
rajszego posiedzenia.

Pierwszym ważniejszym krokiem nu 
wego gabinetu serbskiego ma być zacią
gnięcie pożyczki. Rokowaniu między rzą
dem a przedstawicielami grup finanso-
w y ch , głównie 
się onegdaj.

francuskich’ rozpoczęły

Dzienniki belgradzkie uważają spotka 
nie króla Aleksandra z matką w Kładowy, 
za faktyczne zniesienie rezolucji skup- 
czyny, zabraniającej Natalii przebywania 
n a  terytoryum serbskiem.

s łabość  t a  j e d n a k  nie  w y s tąp i ła  ep i
d em iczn ie .  Od -wtorku n ie  było ż a d n e 
go  now ego  w y p a d k u .  J e d n a  z ty ch  
o sób  o d jech a ła  d. 24. Inn. parow cem  
do H iszpan ii .

l tz y m  d. 27 m aja . Iz b a  posłów  227 
g łosam i .p rzeciw  72 p r z y ję ła  rezo lucyę  
F o r t isa ,  z a w ie ra ją c ą  w o tu m  za u fa n ia  
dla rządu .

TiriK* vrj| d. 27. m a ja  W ielkie  so- 
b ran ie  j e d n o m y ś ln ie  p rz y ję ło  u s tę p  
zm ian y  k o n s ty tu c y i ,  d o t  cząoy w y z n a 
n ia  n a s tę p c y  t r o n u  (p o zw a .a  m u  być  
kato lik iem ). W d r u g ie in  c z y ta n iu  p r z y 
j ę t o  zm ianę  n ie k tó ry c h  in u y c l i  us tępów .

B ru k s e la  d. 27. m aja .  P o tw ie rd z a  
się w iadom ość  o śm ierc i  E m in a  baszy . 
E m in a  w ra z  z 150 to w a rz y sz a m i  p r z y 
c h w yc il i  A rabow ie  i w ym ordow ali .

N a s tę p n y  m ię d z y n a ro d o w y  k o n g res  
robotn ików ' g ó rn ic z y c h  o d b ęd z ie  się 
w N iem czech ,

B e lg r a d  d. 27. m a ja .  YV re sk ry p c ie  
do  p re z e s a  g a b in e tu  D o k icza  dz ięku je  
k ró l  za  d o w o d y  p rz y w ią z a n ia  do t r o 
nu i w ie rn o śc i ,  j a k i e  ze w s z y s tk ic h  
s t ro n  k ra ju  o trz y m a ł ,  tu d z ie ż  za  o b ja 
w y  s y m p a ty i  podczas  p o d ró ż y  sw oje j 
po k r a ju  i w  K ladow ie .

I lząd se rb sk i  w n ies ie  te m i  d n ia m i 
do P o r ty  p rz e d s ta w ie n ie  p rz e c iw  z a m 
kn ięc iu  k i lk u  szkó ł  se rbsk ich  w* M ace
don ii ,  i zda je  się, że n ie  bez  s k u tk u  
to uczyn i.

znacznie się , bniżyły. a zwrot ten oddziałał 
oczywiście nmiej pomyślnie także ua zooźe 
gotowe.

Pod wpływem tych wiadomości, dzisiejszy 
targ na Kleparzu odbył się w usposobienie 
słabszem i pomimo, że właściciele zboża ilemoż- 
nosci wstrzymywali się ze sprzedażą, ceny psze
nicy i żyta obniżyły się. Obroty były wogóle małe, 
ponieważ młynarze nie robią zapasów, kupując 
jodynie na eodzienne potrzeby. Dowozy sa ogra
niczono, nadchodzi tylko pszenica tran6iiowa i 
żyto. Jęczmień i owies utrzym ały sie w cenie.
' Płacono pszenice białą .9-— ,)o 9-30 czerwo

na 9'30 do 9-50, żółtą 9 -— do 9*50; żyto 
7-nO do 7-SO złr.: jęczmień browarny 6.50 do 
6-"5 złr., na kasze 610  do fi->0 złr.; owies 6 80 
do 7-25 zł.: rzepak — — do — ■— złr.; koniczy
n ę  czerwoną — do—, b ia łą — do — złr.; wszystko 
za 100 kilogramów

Bank galicyjski dla handlu i przemysłu.
W iedeń d. 26. ni«ja. Pszenica na czerwice 

O t 0, na jesień 8'70. Żyto na jesień 7-89, owies na 
jesień fi 8'!.

Przyjechali do Lwowa
dn ia  27 . mąia.

Hotel Żor za. G. Cieński z Okna, T. 
lir. Dziednszycki z Niesłuchowic, E. Mar- 

jtynowiczowa i A. Chlebowie?, z Rozwadowa, 
A. Z. i K. Chłapowscy z Poznańskiego.

Hotel Im perial. J. hr. Bobrowski z 
Bugouiowie, H. Wielowiejski z Olejowa, J. 
Miliard z Lyonu, J. Bergel z Wiednia, W. 
.Tany z Wiednia. F. Dohmgergen z Berlina, 
E. Kisieleski z Podhajce, K. Chłapowski z 
Poznania.

Do Pol. Corr. donoszą z Pe te rsbur
ga : Wkrótce wyjść mu ukaz carski, zno
szący karę cielesną dla przestępców, ze
słanych na Sybir. Jes t to  uzupełnienie 
niedaw no wydanego rozporządzenia, zno
szącego karę cielesną dla kobiet.

TELEGRAMY.
Wiedeń d. 27. m aja .  N u m er  Haro- 

dnich L istów , k tó r y  dziś  p rz y s z e d ł  do 
W iednia ,  zos ta ł  p rz e z  po licyę  skonfi
sk o w a n y .

W ie d e ń  d. 27. m aja . O b u rz o n y  p o 
s tę p o w a n ie m  de legacy i w obec  m ło d o 
czechów, m a p .  M assaryk  (rea l is ta ,  t r z y 
m a jący  z m łodoczecham i i po zam kn ięc iu  
de legacy j  z łożyć  m am la  t do R ady  
p ań s tw a ,  to sam o  m a ja  u c z y n ić  realiści 
K ram arz  i  Kaizl.

P r a g a  d. 27. maja. D. 31. bm. m ają  
się tu ta j  n a  Nowem M ie ś c ie  odbyó w y 
bory uzupe łn ia jące  do Rady państw a  
J a k o  k a n d y d a t  zgłosił się p. Szamanek, 
p rzew ódzca p rześladow anej mniejszości 
czeskiej w L ibe reu  (fłe.iclieuberg). Na 
dworcu kolejowym p iw jf .m o  go prze
m ow am i, i o d p ro w ad zen i  do sali n« 
wyspie Zofijskiej, k tóra  b y ła  przepeł
n iona. Z posłów p rzyby li  młodoczesi 
pp. G regr,  Błażek, W asza ty , Sokol i 
P u rk h a rd t .  W śród  oklasków przy rzek ł  
Szam anek  w swojej m ow ie k an d y d ac 
kiej, że p rzy s tąp i  do skra jnej frakeyi 
młodoczeskiej. G reg r  gorąco poparł k a n 
d yda tu rę  S zam anka  , a g d y  podniósł 
b ru ta lne  oświadczenie  w d e le g a c j i ,  roz
legły 8ię g łosy  : „P recz  z P lenerem  !

Dział ekonomiczny
— T o w a i z r ^ w o  teelnU lińw  n a t t  

wycb w- Lwowie etrzyrm.ło już zatwier
dzony przez namiestnictwo statut,. Celem 
Towarzystwa j e s t : a) Zespolić jednostki 
pracujące we wszystkich gałęz ach prze
mysłu naftowego i wosku z einm-go dla 
wzajemnego kształcenia się zawodowego, 
b) W jływ ać  na polepszenie społecznych 
stosunków techników naftowych i utrzy
mać łączność między nimi. Człon,iein 
tego To - ,  mote zostać każdy u żyw iący 
ni'-nagannej s ła n y  i za inujący się spra
wami dotyczącemi którejkolwiek gałęzi 
górnictwa i przemysłu naftowego. W pi
sowe wyn s 2 zł., a wkładka r  czna 6 
zł. w. a.

Pierwsze walne zgromadzenie, celem 
z i wiązania towarzystwa, odbędzie się w 
Jaśle  d. 11. czerwca b. r.

Zgłoszenia i wkładki przyjmuje już 
teraz dr. Rudo f Zuber we Lwowie, ul. 
Pieką ska 4 c.

W odezwie zapraszającej powiadają 
pp. Ant. B łażo^ski i dr. 11. Z uber:  P o 
nieważ założycie ami nie powodowały 
am bic jo  osobiste, ani interes partyku lar
ny, ty i ko dobrze zrozumiany in teres o- 
g łu i zupełny prawie brak łączności, 
który dotychczas dał się czuć pomiędzy 
jednostkami pracnjąeerai w różnych ga
łęziach górnictw a i przemysłu naftowego 
— wierzymy, że we wspóln- m interesie 
znajdziemy u sfer interesowanych czyn
ne poparcie i że i rzez liczne przystąp e- 
inrt do Towa-zystwa i przybycie na za
powiedziane zgromadzenie potwierdza na
sze przypuszczenia wszyscy koledzy, to 
warzysze i p rzy jad ę  e z a w ó d ‘W.

B ra k  k a w y .  Donoszą z R o te rdam u: 
l rzędowo depesze /. Batawii każą prze
widywać wie,ki nieurodzaj kawy, sku
tkiem czego okaże - ię znaczny niedobór 
w budżecie kolonialnym.

Ponieważ oba polskie zgromadzenia 
wyborcze w Poznaniu zostały rozbite 
przez opozycję, działającą pod przewo
dnictwem dr. Szymańskiego, przeto po
stanowiono nie zwoływać trzecRgo zgro
madzenia, lecz powierzono centralnemu 
komitetowi postawienie kandydata  dla 
Poznania. Zebranie przedwyborcze obu 
powiatów pozuańskich odbyło sie wzo
rowo pod przewodnictwem dr. S ta s iń 
skiego. K andydaturę  Cegielskiego p o s ta 
wiono jednomyślnie.

W Bydgoszczy, gdzie opozycya po
stępuje równie bezwzględnie, jak w Po 
znaniu, postawiono kandydatury ludzi zu
pełnie niezuanych.

N ordd. AJlg. Z ta. oblicza, że z da
wnych posłów rąjchstagu nie przyjmie 
»adal mandatów 20 konserwatystów 11 
narodowoliberalnych, 11 wolnomyśliiych 

22 członków centrum.
Dzienniki berlińskie donoszą, że do

starczanie dział dla armii niemieckiej 
powierzone będzie w przyszłości wyłą
cznie przemysłowi prywatnemu. W tych 
dniach zamówiono u Kruppa w Essen 
650 dział. W arsztaty rządowe w Span- 
dawio będą zajmowały się tylko repara- 
cyą. Ztąd ciągłe zmniejszanie persoualu 
tych warstatów. Obecnie pracuje tam 
jeszcze 1300 robotników.

W edług prywatnych doniesień z P a 
ryża, zamierza wystąpić w tych dn ach 
z mową programową, która byłaby odpo
wiedzią na znaną mowę prezesa gabinetu 
Dupuy a, wygłoszoną w Tuluzie. Con
stans, jak  zapewniają te doniesienia, z a - ' 5 osób n a  s łabość  p o d o b n ą  do ch o le ry ;

Wiadomości giełdowe
Lwów ilnia 27. maja (Z D-by han.llrtwej). 
Abcye ** nnt-nkę: KoW gąh Karol* IjJw  Iia

Nie śc ie rp im y  go -w P rad ze  ! Jeżeli fcn 
przybędzie, w y p ęd z im y  go albo żabi 
je m y  !“ K a n d y d a tu rę  S zam an k a  p rzy 
ję to jednogłośn ie .  P rzem aw iali  jeszcze 
n ieu ch ro n n y  W a sz a ty  i Sokol. O godz.
11. w nocy  t łu m y  się rozeszły, demon- 
strująo i śp iew ając po ulicaoh. Policya 
liczna w zyw ała  do spokoju i a reszto
wała 7 osób, k tó re  n ie  usłuchały roz 
kazów policyi. Czesi są w najwyższym  
stopniu rozdrażnieni.

Petersburg d. 27. maja. W dobrze  
uw iadom ionych  ko lach  za p e w n ia ją ,  że 
n a  ju b i le i iszo w em  z e b ra n iu  s ło w ia ń 
skiego T o w a rz y s tw a  d o b ro czy n n o śc i  
prezes  Ig n a t ie w  o d c z y ta ł  ty lk o  część 
l is tu  b isk u p a  S t r o s s m a j e r a ; r e s z ty  n ie 
podobna  b y ło  o d c z y ta ć  ze  w zg lędów  
p o l i tycznych .  (Z apew ne r e s z ta  by ła  
n iem iłą  d la  szow in is tów  rosy jsk ich) .  J ^

Moskwa d. 27. maja. W czoraj w 1 
obecności ca ra  i ca row ej położono k a 
m ie ń  w ę g ie ln y  pod p o m n ik  Aleksan-

d r a  II .  - r i iBerlin d. 27. m aja . Jak  u rz ę d o w y
Jleichsansciger donosi, n ad a ł  cesarz  
radcy  le g a c y jn e m u  p rz y  tu te js z e j  a m 
basadzie ro sy jsk ie j ,  hr. M uraw iew ow i,  
g w iazd ę  o rde ru  C zerw onego  o r ła  d r u 
gie j  klasy.

Londyn d. 27. m aja . W edle Timesu 
w y d a  oar podczas u roczys tośc i  m o 
sk iew skich  m an ifes t  w  sp ra w ie  s to s u n 
k u  R o s j i  do B u łga ry i .

Paryż d. 27. m aja . Po licya  a r e s z to 
w ała  an a rc h is tę  Le Roy, k tó r y  z t o 
w a rz y sz a m i  chodz ił  j a k o  k a n d y d a t  do 
akadem ii,  a to  z pow odu , że b y ł  to  
ty lk o  p re te k s t  do ż e b ra n in y .

Z Cette  (na p o łu d n io n y c h  b rz e g a c h  
F rancy i)  donoszą ,  że w sobo tę ,  n i e 
dzielę  i p o n ie d z ia łe k  z ach o ro w a ło  ta m

0 0 /.4 TU k 216-50 do 219-50. K«l«j (iWiiw.-Ozorn.- 
,l»ssk» po 200 /A. w. *. 254 0) do 257 00. Binku 
lilpoteeiiioiKO po 200 zf. w. a. 370 — do 
Haliku kredyt, galic. po 200 ii . w.a. — do 215.— 

l.łHt.y nastawne 100 z ł . : Banku liipot. ^1 
l u s o w .  W 4 '  lat. 101*10 do 101 80, u 0 0 /. lo3', 

lirem I to. 15 do 110 85, 4'zWo los. w 50 lat. InoOÓ 
lo 100 70. Banku krajowego los. w 51 |H.:
100 50 do 10120. Towarc. kredyt. g>l. ziemsk ł"r  ---   - ...........   ... ł  I,
!•«.— do ! 8 70, 4° „ los. w tP / j  lat 97 — do 97-70 

los w521. loo 60 do toi-30, i" ; los. w ;>(
laUi-h 07 00 do —-—.

U st} dłużne ua 100 z l .6UI.X-iU. kred. wloiii 
/ ■ ^ l u e g o  roiin,;zo-kredyt
/-układu dla Galicy, i Sukowiuy w l iKW |ot 
-• 15 latach 50.—. do —.—

Oblljfl im 100 z ł . :  lndemnizitoyjne pitlie. r>°
■ '-u — • Dalii, m ud uszu propiu —

yjueg-i .t 97 3) do 98 00. iiukow. funduszu 
; "1‘UMinjiiogo b*j0 lli3 — Uo —■—. Kom. banko 
K U ow ejt ó”J IV J, I. oui. —■— do —— , 5“,,. 
1! tui. U'2.;-5 do — —. Pożyczka krajowa l io- 
k-.i l.Vi» i;*',, ,t. a. 105*00 do —.—, z roku i-S-;3 

100-40 do 101-10, n ,  96-00 d o -------. Po
życzki 4-pro. koionowej 96 00 do 9d'70.

L osy : Bosy miast* Krakowa 23,— do 35 —
l.osy miast* Stanisławowa 36 -- do 39.—.

WuJuly : Dukat i-esarski 5 75 do S5. Napi, 
I-oiidor 9 75 do 9 85. Półiiuperyał rosyjski 9 90 
do . —. Bubel rosyjski srebrny 1.28 do l nl 

rosyjski papierowy 1.28 25 do 129 25 lóo 
n orek niomi-.-.kich 6015 do 60 60.

W lejjeń 25. maja. Kredyty 334 75 : w or.kre
dyty 38 :-75; a:-,Blosy loO oO ; laenderbauki25430 -

f 07'2 5 ' l0mbard* ^ '2 5 i elbe )iale 2 J8 /5 , tytoniowe — ; alpiny 
majowa 97 75 ; węg. złota 1 l.Vo5 ; węg/

lOJronowa 96'10: losy tureckie 50 0 0 :94 75 ; austr. 
aniony —•—:

rynków towarowych.
Zboże i produkty rolne.

Stali p o w ie t r z a  Wczoraj wieezorem 
i dziś rano padał deszcz.

B arom etr opada.
Stan barometru zredukowany do pozio

mu morza był dziś o 12tej godzinie w po
łudnie 760 iuiu.

Prognoza na dobę dnia 28. maja In. 
(od północy do północy). Wiatr będzie co 
do kierunku północno-zćoliodni — co do 
siły mierny (2— 3).

Średnia t.«iii|ieratiini dobv pozostanie oko
ło + 14 -G .,  niebo będzie przew. zaclimiirzone, 
a wzg-Uhlna wilgotność powietrza około
m m -

Opad deszcz chwilami.
J l l t r o ,  dnia 27. maja. św. Petroiieli.

— św. Patrvkya.

(Za tę rubrykę redakcja nie odpowiada).

Br. Wiktor Legeżyński
uje k cnorouacn wewnętrzn

od godziny 3 do 5 po południu

przy ulicy św. Michała l. 6
(boczna Kośc-iuszki)

S ty ry jsk i Gastein
staeea austr. kolei południowej. Kuryerem 

J i /. Wiednia 8'/2, z Tryestn 6 godzin. 811- 
'  liy aKratoteruug od 30 do 31° K., 
§ zupełnie odpowiada takim miejscowo- 
S śeiom jak Gastein, Pfaff.irs, Wilduad i 
j;- Tdpliiz. — Prześliczne podalpejskie po- 
g: wietrze. — Lekarz k ą p i e l o w y :  rade* 
“  sanitarny i operator " d r .  II . M*yer- 

hofer. — (Od 1 pażdź. do 1 maja 
K w Wiedniu. Knigerstrasse 13).

Prospekty na żądanie rozsyła 
darmo dyrekeya kąpielowa w

O U E B B A D .

,:l Dr. Zygmunt

Lisiewicz
obrońca w sprawach karnych

Lwów ul Kopernika 1. 6.

Zakład fotograflozny
artysty  malarza

L. K O F H L E R A
we Lwowie pl. Maryaeki (wejście od ul Krętej).

Zdjęcia i powiększenia.

R O Z K Ł A D  P O C IĄ G Ó W
obowiązują,,y 0lj t

(Czas lwowski).

Lwów 27. m ija . Bank roln nodiie za iou 
KHo«r. lo,-u t.« .i'.v : Pszenica gotowa 9.00 do 9*15. 

j  JOi-jwc. 660  d,i 6.90 Gwies obroezuy 6.25
co o 60. .tęezmiHU 5 00 do 5'50. Kzepak — do
— — Gro.-.h 5.50 ,\o 8 .—. Wyka Ó-— do 5-50. 
Bobik 5-25 do v  5. Hreezke 7.50 d« 900, Kuku- 
rudz-a stara 5 70 do 6.20, nowa 0‘00 ao O 00, 

Spirytus za 10.000 lt. prot. złr. loco utaoye
kolei 14 ------ 14.50.

Na wszelkie produkta z wyjątkiem groc^hu po 
pyt etę wzmaga, wekutek czego ceny 8JJ ciągi 
podnoszą.

Sprawozdanie z targu *bo^ e| “wnl

Tendencya zwyżkowa, jak a  dotąd n a  g ie ł
dach zbożowy oh w Peszcie i W iedniu panowała, 
u stąp iła  mieisca słabszem u sposobieniu i noto
w ania t e r m in o w e  w ostatm ehu paru  dm ach dosc

O d c h o d z ą  d o

j Kuryer |  Osobowy

Krakowa 
Podwolot-z. 
Czet niowiec
Slryju 
Bełżca

2-59 10-i"
3-l;> A" 
6-351 —

~  i —

»•» IM
ll-io  Kil
l()!S | 33(
'0-25 v 2t
9-55 7‘2!

i

01 7-“  — 
5 -  ) 10.»  ' — 

3-a o: 8-oę

i "

1* r  z y e li a  d  * 4 *

irzkowa 
Podwołocz. 
Ozemiuwioc 
S ryja 
Bełżca

3-07, 6-00 
2-47 — 

l«iio 1 —

6 “
6.90 
7.10 
j  57
8~5

9.40
9-4»
7-58
9-05
5-25

1

9-35 

1 -50
9-51 2-37

Od dnia 20. maja kursują 
•dwołan a, pociągi spacerowe

eodzieunie aż do 
do Brzucliowic i

zimnej Wody. Gdjazd do Brzucliowic o godz. 3 
min. 51 popołudniu; powrót z Brzucliowic o godz. 
8 uiin. 58 wieczór. Odjazd do Zimnej Wody o 
godz. 4 min. 13 popołudniu; powrót o godzinie 
6 min 22 i o godz. 9 min. 27.

G vt.v  t ł u s t e  
fi '  m inuty podkreślone «

czarną .n iljaą , oznaczają pore nocna o i godzinę 
wieczorem do godz 5 m inut 59 r '  o

C z a s  l w o w s k i  różni sie o mim.i ok 
sredmo - europejskiego, 
środkowo-europejski < kolejowy i 
12, zegar lwowski wskazuje go D,

ozm Się o minut 35 od
mianowicie: ^dy r.ugar

wsKiAiiie godzinę
l i < e
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D R O « . \E  OGŁOSZENIA
po e-r.ECifi oii wyraz-??.

Najmniej za 10 et., tylko codziennie.

P RZYRZĄDY do ratowania bydła w wy
padkach dławienia wzdęć itp. (z drutu 

stalowego sprężystego) sztuka złr. 6 50, 
poleca Piotr Chrząstowski, handel żelazny 
we Lwowie, plac Kapitulny 1 ,naprzeciw 
katedry) 562

O ZAGÓRZA (poczta w Kr.iiiyniczaeh) 
f  potrzebny ekonom nieżonaty, któryby 

mógł spełniać także obowiązek v,cst,-p<-y 
obszaru dworskiego. 5-:3

n

UT BRZUCHOM IOACK, stacyi klimaty
cznej, 8 kilometrów od Lwowa, przy 

sosnowym lesi" , dcm z 5 pekoi , kuchni, 
z ogrodem, przy samej stacyi kolejowej, 
z powodu wyjazdu co spraedania. Tamże 
2 pokoje z kuchnia do wynaję-ia. Wiado
mość : Drukarnia, uiił-i (liwks, 3

I!R Z Ę D N IE  z pensją łl'0'j z. i\, prawem 
I awansu, emerytury, pragnąłby pojąć za 

żonę pannę lub bezdzietną wdowę, w wie
ku od 22 do 28 lat . z wianem , którego 
procent odpowiadałby w przybliżeniu jego 
pensyi. Listy będą o> K arane o>i 1. czerw
ca pod adresem: „Urzędnik 1' 00J, w Ad
m inistracji G azety Narodowej. 560

Dr. med Czesław Stiche
ordynuje 4dgo

w  SSZ etrlsT oa-clz i©
K re u z -G a s s e  In s -1  H iiyon.

HERBATĘ
rosyjską, z plantacyj spółki 

kazańskiej
przewyborną w sm aku, zapach" i wydol
ności, funt po złr. 2, 2 ’łO, 3, 3.60 i 4 -»0.

H e r b a t ę  C e y l e n
pó( kilo złr, l'S0.

W v Ń m ic n ite  o k r u c h y
pół kilo po złr. 1(19 i 1 25

poleca 4 2!)
GŁÓWNY SKŁAD HERBATY

MiLWINY CZOSNOW8UEJ
Kraków, Krupnicza 15.

(Odprzedającym stosowny rabat.)

M m i i  Gzinllft
d a  ś n i e c i e

 4 niliH 1835.
L # 5 5 3 E R * 5 fc  jl

to nie zaw iera w sobie w ltr y ile jo ,  
daje łatwo hardzo czarny lśniący 

p o ły sk , czyni skórę tr w a łą .
Do nabycia wszedzD.

Zwraca się uwagę w własnym in- 
tere ie Szanownej Publiczności, aby 
wyraźnie domagała się Czerni d la  
Fernolendta i kupowała wyłączni# 
te tylko pudełka, na których znajdu
je się napis S T . F E R N O L E N D T  
namnożyło się bowiem pełno falsyfi
katów, do złudzenia naśladujących 
moja etykietę i winietę, ezetu w^błąd 
kupujących wprowadzają.

F Z £ G I
itp. usuwa cudownie działający 

Balsam  k asztan ow y D r Libtrta.
Cena 1 złr. 30 ct 4i(>2

P c rfu m cry a  FAUSTA I ,wów, Syksruska 2 
Prospektu giatis.

Papier klosetowy 55 ct.
C jjg  S c h o t t w i e n e r  P a p ie r f a b r i k
»-«—s Wien, VII . Kaisorstrasse 76, 4147

wyrobu 4456

Kazimiery Matczyńskiej
odznaczony wielkim m edalem  b rązo
w ym  na w ystaw ie w K rakow ie  l'S91.
Nr. 00 z truflami . . k i l o  złr 7-50 
Nr. 1 z. zwierzyny i drobiu 6-50
Nr, 2 doskonały . " g.-Jj

Dla chorych bulion z samego najde
likatniejszego ptactwa i drobiu , bardzo 
przez lekarzy polecony po lo  złr. kilo.

Ekstrakt mięsny
u u sposób Liebigii

słoiki po 70 ct.

Szparagi
5 k i l o  z  o p a k o w a n ie m

złr. 2-50.
Sprzedaje Z t r z - d  d w o r u  Ł a p s s y n  

pocz/a B r z e ż a n y .

■■BSEfJWa

Tinct. capsici conps.
(P&in-Expeller),

wyrobi PraskiiJ apteki Richtera.
powszechnie znany bole uśmierza
jący środek domowy do 
nacierania, można dostać 
w wielu aptekach po cenie 
złr. 1.20, 70 i 40 kr. za 
butelkę. Przy zakupnie na
la ły  być bardzo ostrożnym 
i przyjmować j e d y n i e  
flaszki z ochronną marką „kotwicą-, j i  
jako prawdziwe.— Centralny skład: j g
Apteka Richtera pad Złotym taem,

P ra a ’?e.

iillS pisarzy DtoiońyCli Klozety, umywalnie, wrzenia
ze szkół niższych rolniczych , oraz |

ek o n o m ó w  k a w a leró w
polecić może B iu ro  w yw iadow cze J .  Po- 
liń sk lego , Lwów, ul. iłarola Ludwika ]. 5.

ZYTO
ś w i ę t o j a ń s k i e

koński ząb amenykański „Virginia“, 
węgierski biały i złoty (Goldschfin-
heit) oraz wszelkie nasiona do siewu 

wiosennego, poleca
Bank rolniczy we Lwcwie.

Nasiona przez iug dostarczane są przez 
krajową stac-ye oceny nasion w Dublanacli 
badane tak co do czystości jak  i s i ły  

kiełkow ania . 4531

Alojzy Hubner

dla z a k ł a d ó w  kąpielowych, hotel', mie zkań prywat
nych , przyrządy do hydroterapii, łaźni parowych, 
w anny cale i nasiadówki systemu proiesora Wintcr- 
nitza, fo tele  do kąpieli i wanny z dająeem się regu
lować ogrzewaniem, cale urządzenia tuszów, poleca

3 V E .  S T Z E S I J N T E U F i
fabrykant c. k. aparatów  do kąpieli 

Wiedeń, I I . ,  T aborstrasse 29.
Kosz.torysy do urządzenia wodociągów, pomp, rezerwo- 

arów i ilustrowane cenniki gratis i franco. 
Patent. A parat do ogrzewania z kompletnem urzą

dzeniem tuszów od złr. 45 do 200.
Fotele kąpielow e z grub. 14 cynku od z 5 1 • do 15. 
Fotele kąpielowe z regulatorem do ogrzew. złr. 20, 
Wanny z" patent, ogizewaniem (w "O miń. za 5 ct. 

węgla, aby wodę doprowadzić do 28") zł. 2S do 4 0

Afiuun
□  c:

Patentowany przyrząd do ogrze
wania dający się łatwo zastoso
wać do każdej drewnianej lub 
metalowej wanny złr. 16 do 20. A— 

K lozety pokojowe i fo te le  po 
złr. 10 do 26.

W ychodki salonowe eałkowicie 
Dezwonne złr. 30 do 65.

W anny z silnego eynku złr. 10,
12, 14 i 16.

Rzymska pokojowa łaźnia pa
rowa z tuszem i wanną złr.
45 do 200. 4408

7-tl

E S

0 i

L w ń w ,  R y n e k  1. 3 8
poleca

odśnieżania powietrza w
4505

Ksencyę szpilek sosnowych i świcrkowyeli, 
Olej«k sosnowy i świerkowy — Oeet toa
letowy — Ambrę — Wodę lewaudową ete.

D o  k ą p i e l i :
Ekstrakt szpilek sosnowych i świerkowych, 
Siarkę oo kąpieli — Kule żelazne — Só) 

morską i kamienną etc. etc.

■4, U S) l\c\ \  T

s a l i  T o w a r z y s t w a

W sobotę dniz 27. m?ja 1893 r.
WIELKIE PRZEDSTAWIENIE

SEANS S T A R T L IN G  P H E N O M E N A
znany we wszystkich częściach świata prestidigitator i luzyonista

O  Z - Z  E  " V  i L  - L - 1  E  B  rx 1 E E  O  E 2
z dziedziny nieogadnionych tajemni".

W IE C Z Ó R  W  K R A IN IE  Z Ł U D S E Ń
największy tryumf iluzyi, po raz pie.wszy we Lwowie

„ A e r o ł i t h s “ , czyli tajemnica wędrowniczki powietrznej

ii ^  .* stare i nowe sprzedaje 
. J  4148 najtaniej

I  E M IL  W E IN E R
~ Wlen 1., Salzthorgasss 4

Godzien wie zór przedstawienie. W  środę, sobotę i niedzielę popołudniowe przcdsla- 
wienie po zniżonych cenach. Początok popołudniowego przedstawienia o gojlz. . po 
południu, wieczornego o godz. ?y2 wieczór. JJ85r~ Bliższe szczegóły w afiszach. ^

4511Obrotnych

j agentów {
— potrzebuje za dobrą prewizyą, wzglę- 3 
-a dnie stałą zapłatą, największa w mo- JJ 
«  narchii Austro-Węgierskiej c. k. uprz. £ .

= F =tbryka g
§ r o l o t  i  ś a l u z y j  I
I  EMIL GOLDSCHMIED * \N O
I  Progm  -W iis o l im d u  %en •> o
-5 K ronanstrasse 6. ~

c i/-

43S4

Ekstrakt orzBchow?
do farbowania siw ycli w łosów ,

lit . A- Maczuskiego, £;;■
w W iedniu, K iirntncrstnisse 19.
Ekstraktem tym, który wyrabiany jest 

z zielonych łupin orzecha włoskiego, 
najłatwiej i najpewniej farbować można 
siwe włosy na kolory: blond, sza t / n ,  
brunatny I czarny ; nadając włosom naj
dalej po 15 min. kolor właściwy, tak że 
kolor ten przy myein nie schodzi.
1 flak. ekstraktu orzechów, z ł. 3' —

150
2 _
!•— 
o _

t/12 » n n
1 słoJk pomady orzechowej
1/2 « » V1 flakon olejku orzechowego
1/  -  Th n n :i rt
We Lwowie u Zygmunta Ruckora apt.,
i w składzie materyałów At. Hubnera

I W O N I C Z
Z A K Ł A D  Z D R 0 J 0 W 0 - K Ą P I E L 0 W Y  i K L I M A T Y C Z N Y

S z c z a m y  a lk a l ic z n o - s ło n s  jo d o -b ro m o w e  4 *78
skuteczne w chorobach skrofulicznych, skórnych, syfilitycznycli, reumatyzmie, 
nieżytu eh błon śluzowych, zapaleniach stawów, nkostnej i w rozlicznych choro
bach kobio yeh Kupielo pełne jodowe w trzech budynkach łaziennych . borowi
nowe tuszowe basenowe, rzeczne. Kąpiele lokalne wszelkiego rodzaju , inhula- 
(•ve Mleko, żetyea, kefir. Lekarze o:dynnjący : Dr. KI. Dębicki 1 -karz zakładu, 
prof Dr Lukasiewiez, Dr. Kazimierz K aden, Dr Itościszewski (operator) — 
Apteka ooezta i telegraf w miejscu. /Układ gimnastyczny pod kierunkiem spe- 
eyilisty P o ł o ż e n i e  Zakładu urocze wśród lasów szpilkowych, powietrze górskie 
wzmacniające wolne od pyłu i organicznych zanieczyszczam. Rozległo spacery 
w lasach. Okolica malownicza i zajmująca. Oświetlenie clektryz.ne. /in k o m ita  
orkiestra. Pora lecznicza od 20. maja ćo końca września. W czasie do 20. 

czerwca i po 20. sierpn;^ niieizkftTiui znacznie tMiisze.
Z g ł o s i s e n i a  z ;a , ł s i . ' t - sT T ia .  I D y r e l s c ^ r a . .

„ M A B J Ó W E 4 “
MM  w o d o l e c z n i c z y  f i  L w o w a  ( p o c z t a  L w ó w ) .

Sześć kilometrów od Lwowa ku Winnikom, w uroczej miejscowości oto- 
< zonę. lasami w znacznej części szpilkowymi. Piee murowanych mieszkalnych 
piętrowych budynków, jeden parterowy. W obrębie z-kładu kaplica, w której 
się odprawia msza św. Wzorowe urządzenia tak działów leczniczych jak  i po- 
mieszkan (przeważnie z werandami i balkonami) wedle najnowszych wymagań 
na wzor pierwszorzędnych tego rodzaju zakładów zagranicznych. Wyborna obfi
ta  woda źródlana, masaż, elektryzowanie, inhalacje , gimnastyka, kąpiele elek
tryczne, słoneczne i inne wedle pntizeby. Doskonała kuchnia, kryty deptak. 
Spacery w parku zakładowym i la .a h przytykających, cz.ytulnia, fortepiany 
bilard, gry towarzyskie. Staranna usługa. Telefon połączony z. siecią telefoni
czną miasta Lwowa. Zakład funkeyon-ije przez cały rok bez przo.iwy.‘ Waruuki 
bardzo przystępne. Bliższych intermacyj udziela L zamówienia przyjmuje zarzad 
Zakładu.

Emil Bartemiljan Brajer Dr. Stanisław Dekański
właściciel. 4483 lekarz kierujący.

43Ó1
U l i  ln icy  R  A M A  P i

j j j y  Alkaliczno-8łC'ne źródło (13 term. od 25° do 36® Cels.)
K liracya przez ca ły  ro k . Początek sezonu letn iego w dniu 1. maja.

W ubiegłym roku było knracyuszów 20.062 osób. Kąpiele tej przepysznie położo
nej miejscowości są urządzone z wielkim komfortem , elegancyą i wygodą. Dla 
wygody publiczności urząó zono nowy kurlians z salam i koncertow em i, czy
te ln ią , sala do konw ersacji i zabaw. Telefon państwowy. R estauracja . Nowa 
sala (to picia w ó u , wspa niały tea tr  le tn i, pyszny park, najrozmaitsze urzą
dzenia mające na celu przyjemność i wygodę stawiaja zakład na wysokości 
pierwszorzędnych św iatoyrych  m iejsc kuracyjnych. Orkiestra zakładu pod 
osobistem kierownictwem, kapelmistrza Karola Komzaba. Baden zaopatrzo
ny jest w najlepszą wodę źródlaną z wodociągów wiedenskiob. Koś .iół katolic
ki, ewangeli-. ki i łożnica. Wyjaśnień udziela darmo k o m is y a  k u r a c y j n a .

m r  Z n a n e  o d  r .  1 S 6 8 .

l l E R G E i t A

Lecznicze Mydło Smołowcowe.

Łiegiestów

praw ie  we w szystk ich  pau- 
szczególnicj

w Gaiicyi nad Popradem
stacya pocztowa, te legraf 

w miejscu.
N a js i ln ie j  z a  s  c z a w a  ż e l a z i s t a ,  s k u te c z u a  w c h o ro b a c h

ko'!iecy>-h i a n e m ii .  r .
Pora kąpielowa trw a od I. czerw ca do końca wrzosma.
K ą p ie le  b o ro w in o w e , że .la z is te , h y d ro p a ty c /.n e . i p o p ra d o w e
, Ag " znajduje sic we wszystkich wielkich

W a d a  2 6 Q I 8 S Ł 0 W S ‘( ' . ó Składach wód mineralnych

Zakład wodoleczniczy w  Ischl
( K a l t e n T o a c ł i )

Przez słynnych lekarzy polecone, bywa używane 
stwach Europy 7. świetnym skutkiem na w s z e lk i e  w y r z u t y  s k ó r n e
na przewlokłe i łuszczące się liszaje, świerz.b, strupy i pasożytDe wy
rzuty, tudziez. na czei-woność noea, odmarzniecia, pocenia nóg, łupież 
na głowie i brodzie. — B ergera mydło smołowcowe zawiera 40% smo- 
iowua drzewnego i wyróżnia sic znacznie między wszolkiemi innemi 
mydłami suioiowcowcmi w handlu. Celem ochronienia się przed fałszo- 
waniami należy żadae wyraźnie B ergera mydła smołoweowego i uwa
żać na wydlilkowany obok ?r:ak ochronny. Ponieważ nawet zielone opakowanie ulegaj w  . . kniejsz#m położeniu, tuż pod lasem, nowa .praebo.iows.iy i re/szerz..,,y
DDdrabiamom i naslarfowajctwu marki ochronnej, pizeto prosimy uprzejmie uwa/ac . , 0 lii-o  boL  ̂ t .. i <• * u;
czv w 5>ro^znr7e na orzpflostatirei stronie znajduje sie firma drukarni „J. FeitzingeraiP0S!a^n 80 »okoi , v  ■ t • * ć J^Lilrrą z pi/esl-c/.nn terH.a , salony: (orle pi ano vv>, bi-ŁZy w lo .zu rz t na prze nosi atn. ej s»uon  ̂ j j t  ^ lardowy i dla pan, pawilon śniadaniowy, U rvty deptak d łubani 180 metrów plu o do
w Opawie® jako n-aoawodny znak prawdziwości naszego wyrobu U w n Tennis i K ioki-t:.. 2 kręgielnie 'itp. wszystko położone w rozkosznym parku.
W uporczywych cierpieniach skórnych używa się zamiast mycwa smo40weowego8Kiuecznie|5j^ łslonje  ̂ szwetlzfea frinniast>k» ieczuicza. Kur»cvn  d y c łc tjo z iu i i k li" ,a tjy“ 

B e r s e m  m r t d ł a  S m ® i © W C O W O - S i a r C » a n e g ©  lC2«a* IDipicIc e lek try tzu e  i ' borow inow e. -  Ceny‘ohok Wielkich wyjfó.i b.m i 0
m  r muiurkow::!:-.-, n.ullo znaizny opust w wiosennym i jesu-.nuyui *“j jadu •

Jako łagodniejsze mydło soi ołowcoY/e do usunięcia wszelkich o io c z y s to ś c i  oa t y i :  Bliższych objaM.icii ud z. dają najchętniej właściciel lub kierujący lek*1* *2'
ua wyrzuty skórne i na g ł o w ie  u dzieci, tudzież jako niezrównane mydło do myci? D r. A lfred Y in t r r u i t / .  " Ł D r. H en ryk  H er

I kąpieli dla codzlennu{ o użytku służy, zawierające 35% glicoryny i pachnące '

B e r g e r a  g l i c  e r y i i o w e  m y d ł o  s m o ł o w c o w e
S& ~  fena szftibt frzi jdego gatunku 35 et. wraz z broszury,

w p u d e łk a c ł po 8 sz tu k  z ł r .  1, po 6 sz tuk  z łr .  l'9ó .
Z innych mydeł Bergera j> oleca się następne, zasługujące na uwagę: Mydło benzoowe 
dla ndelikatnienia cery; n r /dło boraksowe przeciw wypryskom: mydło karbolowe do 
wygładzenia cery i blizn p o ospie i jako mydło odwaniające; mydło lohthyolowe na 
reumatyzm i czerwoność Si /arzy ; mydło piegowe bardzo skuteczne ; mydło tanninowe 
przeciw poceniu nóg i wyr padaniu włosów; mydło do zębów, najlepszy środek czyszcze
nia zębćw. Względem in%  /eh mydeł Bergera zwraoamy uwagę na broszurę. — Należy 

żądać myded' Bergera, gdyż istnieją naśladowania bez skutku.
Fabryka I rlównit] ozsylka: G. Htóll & Comp., w Opawie (Troppau). 
odznaczona d j pionier* honorow ym  na m iędzynarodow ej w ystaw ie  fa rm aceu ty -

eznej w W iedniu 1H83 roku . 4J4A
En głos dla Lwav /a : u pp. aptekarzy: P. Mikolaseha, Zygm. Buekera.
En detali u pp. wptekarzy-. H. Blumenfelda, Jakóba Beiaeia, P , t "'"

1 X ...I.? i !>,. T 'Z . W  UrnAnrh
 J u pp. w ptesarzy; n .  JSlumenielia, janona oeiaeia, r .  (leilhofra, C.

Sklepińskiego, J. Wewi.ćeskiego i Dr. T. Zarzyckiego. W  Brodach u M. Kulaka t 
Lande8berga ; io CtorU^ao/wie u L. Nossa; w Drohobyczu u A. Krzyżanowskiego i F. 
Dobrzyńskiego; tr> K o lirm y i u J. Sidnrowicza i Ed. Stenzia; w Kopyczyńcach  w apt. 
Kodera; w P rzem yślu  u M. Nzwarca, J. Lcpankiewie/.a i A. Mańkowskiego: w Kze 
»zotcie u A. Karpińskie*go i J .  P róna; w Stanisławowie u A. Amn-owiezu, ). Macury 
i A. Strzoutc :kiego; to i s try ju  u J. Aichmiillera i K. Jshr, jakoteż wr wszystkich zna
czniejszych aptekach. Gs litji.

 n a  Szląsku au str. (K rnsdorf) Z ak ład  hydro*
"  ( J  j  pa tyczny  1 żętyczuy. U zdrow isko k lim atyczuc.

l.ec/.cnic elektrycznością, masażom, żętycą i mle
kiem. Sezon od 1. maja do 30. wrz-ścia. Lokarz^Dr. E dm nnd K ow alsk i. 
Poczta, te leg raf, stacya kolei żelaznej. — Wyjaśnienia i broszury przesyła 

L ™ P 8keya Zakładu ' 4 ' 81

J;

Kwizdy płyn gośćcowy
Prawdziwy do nabycia we wszystkich aptekach.

Ndeży bacznie uważać na powyższą markę ochronną i żądać wyraźnie:

K w i/d y  p ły n u  g o śćco w eg o  
z a p t e k i  o b w o d o w e j  w  K o r n e u b u r g u  p o d  W i e d n i e m

4282

J
Fabryka wćzeczków dla dzieci 

i  fo te li d la  chorych.
<rk ła d y : we Lwowie J. Kiinigsberger, uLAkade 

icka 3. Kraków : M. Niometz Sukiennice 30
Fabryka i sk ła d  gł ówny : 

g  l . B a u m a n n  T n  . SeidcngasKe 3.
ilustrowane n m  iki gratis i franco.

Nf*?i5ijTfodnj skuteft w *icrj»iejsiaełi
g o ś ć c a  i  r e m n a t y z m n

^  ególrwm osłibieniu ncrwow#m, newrslgii, Ischias, n e r
wowych cierpieniach żołądka, bMarh głowy, bezsenności, 
cierpieniach krzyża i stosu pacierzowego , zatkaniaeh itp., 
przez najpierw,,i(. pov. agi lekarskie zalecony, uprzywilej*- 

wany i dający się regulować

JffiSŁ aparat do' nacierania "“ S )
sy etem a  prof. D r. VoltA. 4477

Wskutek rozporządzenia odnośnych właadz, żeby używać wyłącznie tyli:o dzie
siętnych wag, urzędownie cechowanych, a to pod grzywn i złr. 100 -  zwracamy uwa
gę, że mamy na składzie i rozsyłamy praw dziw e wilgi d z ;csic tn e  znanej firmy 

JS Ł . Buganyi urzedownie w roku 1893 cechowane, czworograniaste wraz z stempliwaneini 
ciężarkami a to pod następujfleynii warunkami: 43!t2

kilo: P )°y r'50 506 250 150 100 50
“0 58 48 35 22 18 15

waga na
za  cenę złr.:

W a g r & n  &  S i B o n m o b e L L a g e r

I. Seilerstatte 1 2 ,  l lo fg e w o lb c  r e c h f s ,  iii  W ien.
U p ra sz a m y  o szybkie zamów ion;a i 25rt/n zadatku.

dypiomai n  honoiowym na wystowaeh: w Kolonii m d  Renem 
wielkim medalem srebrnym w Weis 1 90. — Złotym
hygionieznu w Sztnttgirdzie IWO. — Wielkim meda- 
wie w 1 ninze ’° J l. Cena kompie nego przyrządu:

Odznaczony 
1890. — Nagrodzony 
medalem na. wystawie
lcm srebrnym na wysći . -r  = r------- T

t t  iw£ ! r sf 1,1 *
" ■ • s s a f i i s a s  " i :  I w m m ć ś  w i«u.  i . ,

WYSTAWA W CHICAGO.
KARTY podróżne  do  A M E R YK I

dostarcza 4375

BJiederlaudatkc-Amery k a ń sk ie  
T o w a rzy stw o  ż e g lu g i p o ro w ej

T. Kolowratrlng 9. %'SA' O H 7 R &  HIA
iyt. W cwinc-creiisse 7 a “  UJ  H V E iiU  •

Prospektu, i objaśnienia 
szybko i bezpłatnie. y

Ma zabawka lo ani oszustwo
zdumiewająca «*» św ięta prawda!

T 7 l k o  &  m a r e k  4523

ZEGAREK KIESZONKOWY REIW0NT0IR
o tizy m u jc  da i mo  jiko  dodatek, wspaniały łańcuszek z kunsztownym wisiorkiem 
pierścionek z kamieniem, psrę kulczyków, nożyk z wykłnwaczew Ń ieeli n ik t  n ie  
w ą tp i o prawdzie powyższego doniesienia! Powtarzam jeszcze raz: że to nie zabaw
ka, ani też żadne oszustwo tylko czysta święta prawda, co więcej: gotów jestem każ
demu zwrocie nadoełane pieni-.id/c, jeżeli go towar nie zadowoli. Spieszcie się tedy 
z, zamówieni-mi, dopóki stare/.y nioniclki zapas tych niezrównanych zegarków. Roz

syłka za zaliezką pocztową Zamówienia należy adresować :

Apfel’8 1aschenuhren Versendung, Wien Stadt, Wolfengasse 1 .

O A N Z  & GIE.

m  16131
445
wy-

Dudapcszt i Leobersdorf pod Wiedniem. 
T U R B I J M Y

7ulRtonowane uo potrzeb miejscowych? wykończono i zestawione doskonale, 
zysknj^ce dokładnie daną sił^ wodną.

m ł y n y  w a l c o w e
ze ntalowomi walcami, zwykło i amerykańskie. Różnorodne m aszyny używ ane 
>v iiiły iu u s tw ie . I  rządznn ia  ca ły ch  mł ynów.  Maszyny do łu szczen ia , 
broiowniki, Młyny rozuieracze systemu Grusona, Młyny do grafitu lub kośei.

ktepy jtp. Z a k ła d a n i a  o ś w lo t lo ń  e l e k t r y o E i y o h  ulepszonym 
systemem na od leg ość, przenoszeniu siły elektrycznej, umożliwiające użytkować 

nawet daleko położoną siłę wodną.
M?** M a szy n y  do fa b ry k a cy i papieru i C elu lozy ,

G e n e ra ln y  n a s tę p c a ; P a w e ł Eir.gel, W i e d e ń ,  IX/I. W asag asse  31.

wyjeżdżające na kuracyę do Krynicy
zna jda  opiekę, tow arzystw o  i cale  u t rz y m a n ie  w  nowo 
o tw orzonym  pensyonac ie  dla pań i panien. R eg u lam in  

n a  żądanie  pocztą franco.
E m i l  i a  I lu r s ty ń  s k a  

K ryn ica . 4534
P ela g ia  G o styń ska  

Lw ów , B olw ów  3.

4:0 razy premiowana

FABBYKŁ PAROWA PiERNIKOW I SUCHARKÓW
HONORATY CZYŃSKIEJ w Jarosławiu  !

inU k io lc u s k i nadziewany. Pierniki w różnych smakach i gatunkach czysto  ?  
m iodowe. F itc zy w k a  ja ro s ła w sk ie  wyborno.do herbaty i przekąsek. Abe- 4  
Cttdlo , H onoru lk i znakomite deserowo, nadnjąc-- się (| 0 elcganckish nrzyicć

Bisz.ki p iy , B iskw ity  (Alberty) wyżej cenicnc jak angielskie. ^
Cenniki gratis i franco. 4^ jq

W ł o s  u e s k ł a d y :  J.WOW ulica Halicka -  KRAKÓW Sukiennice, 4  
oraz w lepszych handlach korzennych.

j f /u m ó w ic u l i i  u s k u t e c z n i a  się w ra z .  — O dprzedającym  znaczny rabat. U

Klimatem najłagodniej (WHM ■  BML gze, położeniem 1 ro.
nneseu najrozkoszniej l l n t  z pomiędzy wszyst-

i«ti miejsc- kąpielowych w  W  * • "  morza p ó i n o c n o g o .
Szczegółów# prespekty z podaniem najkrótszej drogi, jakoteż. wszelkie 
^yjasn enia rez.syła n i  żądadic /urząd zdrejowy i właściciel zakła

du U. C. W elgclt. 4426

10 medali zasługi.

m  I I I M T O W I C Z
poleci niezawodne i wypróbowane

środki do wytępienia owadów domowych
mianowicie:

G r y l o nFENILIN
do nyuiszczenia inoli z ż a rn i 

kami v  sukniach, f 11 trach
i a i o d i ó .

F l a k o n  <10 « t .

Z i ó ł k a  a n t i m o l o w e
do przechowywania Inter.

Pudetko 30 ct.

l * a p i e r  a n t i m o l o w y
ochrania od uioli futra. »nWni«*, 

portiery, tiraiski i mohlo. 
Sztuka 3 ct-

^ > a . p i o r  n a

wytruwa szwaby, karakony, 
stonogi. Awierszczo, szczypaw- 

ki, karaluchy, p rn s a k i i tp .
Flakon *» «*•

M I K O T O N
nic/.*'* odny Środek do wytę

piania pluskw.
Flakon 50 ct.

Proszek perski
lo wygpibieoia pcheł i t. p. 

ow adów .
Taczka 5, 10 ct. 

Flakon 20, 30 ct.
r c ł - T a c l i  j r

• ituka 3 ot. 
wc Lwowie; przy ulicy Kopernika

Halickiej róg Boiuiów. 
j f  K r a k o w i e :  S n lr ian iiic a  1

31
1. 3, i przy ulicy 

20. Czorniowce: Rvnelr |. 3,
*5

Michał Waselica i Andrzej Kilian
PRACOWNIA STOLARSKA

oie
o szelicio

u l i c a .  § Ł p l t a l t i a  I .  113
/.•unówienia po jak najuimarkowaószych cenach.

WyOao.c* i odpowiedzialny redaktor P l a t o n  k v t  t «c l i t o g r a f i i  F i l i e r a  i S p ó łk i .  ( T e le f o n u  N r. 1 7 4  a ) .


